Podpisanie umowy 
o współpracy kulturalnej 
między Polską i NRD 


WARSZAWA (PAP) — W 
okresie od 7 — 12 stycznia 
1952 r. bawiła w Berlinie de- | 
legacja Rządu Rzeczypospoli- | 
tej Polskiej pod  kierowni- | 
ctwem wiceministra Szkolni- | 
ctwa Wyższego, Henryka Go- 
Jańskiego celem zawarcia z 
rządem NRD' długoterminowej | 
umowy o współpracy kultu- | 
ralnej oraz celem uzgodnienia 
programu wymiany kultural- 
nej na rok 1952 . 

Obrady cechowała atmosfe- 
ra serdecznej przyjaźni. 

W dniu 8 stycznia 1952 r 
nastąpiło podpisanie umowy 0 
współpracy kulturalnej, którą 
w imieniu strony polskiej pod- 
pisali: szef polskiej misji dy- 
plomatycznej przy rządzie 
NRD, ambasador nadzwyczaj- 
ny i pełnomocny, Izydorczyk 
oraz wiceminister Szkolnictwa 
Wyższego, Golańs 

W imieniu strony niemiec- 
kiej podpisali umowę minister 
Spraw Zagranicznych, p. 
Georg Dertinger oraz prze- 
wodniczący Państwowej Ko- 
misji dla Spraw Sztuki, p. 
Holtzhauer. 


Z całego | kraju 


Hi WARSZAWA. — Odby- 
ło się tutaj plenum Zarz, Gł. 
Zw. Zaw, Pracowników Służ- 
by Zdrowia, W obradach ple- 
num, oprócz 100 delegatów z: 
całego kraju, wzięli udział: 
wiceminister zdrowia, dr Bed- 
narski, przedstawiciel KC 
PZPR, dr Przysuski oraz de- 
legaci CRZZ. 

M WROCŁAW. Zgro- 
madzeni w dniu 12 bm, na ze- 
braniu przedwyborczym koła 
ZMP młodzi robotnicy kom- 
binatu chemicznego „Rokita“, | 
manifestacyjnie wyrazili swój 
protest przeciwko wojennej, 
odwetowej polityce adenaue- 
rowskiego rządu w Bonn. | 

WARSZAWA, — W sa- 
Ji Teatru Współczesnego w 
Warszawie odbyło się, zorga- | 
nizowane przez SPATiF, ze- 
branii awcze z wy- 
icieli_ pol- 
teatralnego do 


skiego świata 


ZSRR. 
BE ZAKOPANE— Specjal- 
ną  luxtorpedą Katowic 


przyjechała w. niedzielę rano, 
18 stycznia br, do Zakopanego 
I-osabowa wrocka gór- 
ników — przodowników. 


A. 


PROLETARIUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE SIĘ! 


GŁOS ROBOTNICZY 


ORGAN KW I KŁ POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 


NR 12 — ROR VIII 


ŁÓDŹ, PONIEDZIAŁEK 14 STYCZNIA 1952 ROKU 


CENA 10 GR 


W IMIĘ UTRWALENIA POKOJU 
I PRZYJAŹNI MIĘDZY NARODAMI 


Delegacja Związku Radzieckiego 


zgłasza w Komisji Politycznej ONZ 


projekt doniosłej rezolucji 


PARYŻ 


(PAP). — W dniu 12 stycznia Komisja 


Polityczna Zgromadzenia 


Narodów Zjednoczonych przystąpiła do dyskusji nad kolejnym punktem porząd- 


ku obrad — propozycją delegacji radzieckiej 
wojny światowej oraz w 


groźbie now: 
między narodami. 


Min: A. Wyszyński, wygło- 
ł przemówienie oraz w imie- 
u rządu radzieckiego złożył 
następujący projekt rezolucji: 


] Zgromadzenie , Ogólne 
stwierdza, że przynależ- 
ność do agresywnego bloku 
atlantyckiego oraz „tworzenie 
przez niektóre państwa, a prze- 
kim przez Stany Zje- 
dnoczone baz wojennych lą- 
dowych, morskich 1 lotniczych 
na obcych terytoriach, nie da 
| się pogodzić z przynależnością 
do Organizacji Narodów Zje- 
dnoczonych. 


9 Zgromadzenie 
uważa za 
ażeby: 

a) kraje biorące udzia} w 
działaniach wojennych w Ko- 
rei zaprzestały niezwłocznie 
działań wojennych, zawarły 
rozejm i cofnęły w ciągu dzie- 
sięciu dni swe wojska z linii 
38 równoleżnika, 

b) ażeby wszystkie 
obce, jak również 


Ogólne 
konieczne, 


wojska 
obce od- 


Konferencja historyków polskich 
zakończyła obrady 


WARSZAWA (PAP) — W 


dniu Il bm. zakończyła 15- 
dniowe obrady Konferencja 
Metodologiczna _ Historyków 


w Otwocku. 
zamknięcie 
minister Szkolnictwa Wyższe- 
lego, A. Rapacki, wiceminister 
E. Krassowska, przedstawicie- 
le KC PZPR z kierownikiem 
Wydziału Nauki prof. K. Petru- 
sewiczefh na czele 
ynik konferencji otwoc- 
podsumował prorektor 
UW prof, T. Manteuffel. 

W czasie obrad przyjęto re- 
zolucję, w której czytamy m. 


I Przebieg dyskusji ora: 
przedstawione na Konferen 
plany badawcze poszczegól- 
nych ośrodków i pracowni- 
ków naukowych wskazują na 


> 


pilną potrzebę powołania In- 
stytutu Historii Polskiej Aka- 
demii Nauk, zgodnie z postu- 
latami 1 Kongresu Nauki Pol- 
skiej. 

u. 
na I Konferencji- Metodelogi- 
cznej Historyków, uprawnia- 
ją do przekonania, że ta for- 
ma zespołowej pracy dyskus; 
nej może poważnie przycz, 
nić się do rozwoju nauk hi- 
storycznych 

Uczestnicy Konferencji ape- 
lują do Zarządu Głównego 
Polskiego Towarzystwa Histo- 
tycznego o podjęcie prac p) 
gotowawczych nad zorganizo- 
waniem TI Konferencji Meto- 
dolągicznej Historykó! poś- 
więconej problematyce historii 


Doświadczenia zebrane 4 


powszechnej. 


sprawie 


działy ochotnicze zostały w 
ciągu trzech miesięcy wycofa- 
ne z Korej. 
3 Zgromadzenie Ogólne 
uważając, że używanie 
broni atomowej, będącej bro- 
nią agresji i masowej zagłady 
ludności, jest sprzeczne z su- 
mieniem i honorem narodów, 
oraz niedające się pogodzić z 
przynależnością do Organiza- 
cji Narodów Zjednoczonych, 
ogłasza bezwarunkowy zakaz 
broni atomowej i ustanowienie 
ścisłej kontroli międzynarodo- 
wej nad przestrzeganiem te- 
go zakazu z tym, że zakaz 
broni atomowej i kontrola 
międzynarodowa będą wpro- 
wadzone w życie jednocześnii 
Zgromadzenie Ogólne poleca 
Kom'sji dla Spraw Rozbroje- 
nia przygotowi przedstawić 
Radzie Bezpieczeństwa do 
rozpatrzenia w terminie do 1 
czerwca 1952 roku, projekt 
konwencji przewidującej środ- 
ki zapewniające wykonanie 


uchwał Zgromadzenia w spra- 
wie zakazu 


broni atomowej, 
zaprzestania pro- 


wyprodu- 
ci bomb ` atomo- 
wych wyłącznie w celach po- 
kojowych, jak również w spra- 
wie wprowadzenia ścisłej kon- 


troli międzynarodowej ` nad 
przestrzeganiem tej konwen- 
cji. 

Zgromadzenie Ogólne 


Malec stałym członkom 
Rady Bezpieczeństwa: Stanom 
Zjednoczonym. Wielkiej Bry- 
tanii. Francji, Chinom i Związ- 
kowi Radzieckiemu zreduko- 
wać o 1/3 posiadane przez nie 
siły zbrojne i uzbrojenie — w 
ciągu roku od chwili uchwa- 
lenia rezolucji. 

5 Zgromadzenie Ogólne 

zaleca, ażeby wszystkie 
państwa przedstawiły natych- 
miast, a w każdym razie nie 
później niż w terminie mie- 
sięcznym, po powzięciu przez 
Zgromadzenie Ogólne uchwały 
w sprawie zakazu broni ato- 
mowej i redukcji sił zbroj- 


amer kańskim 


w stosunkach między p: 
wy, która przeznacza sumę 


wersyjnej i szpiegowskiej, 


eji ludowej. 


cyjny ustala z dawna stosowa: 
rykańskich imperialistów pral 


łów W Związku Radziecki 
postawiono przed sądem dwó 
x samolotu szpiegów amery 


zabłąkany samolot 


kania“, W Rumunii i Bułgarii 


mierzono im zasł 


zwerbował amerykański 
do Polski na brudną robotę. 


stem narodów. W 
ZSRR zdemaskował ją jako m 
mierzony przeciwko pokojowi 
pogwałcenie 


wnętrzne drugiej strony i do 
nia ani też popierania inte: 
nej, 
ju politycznego lub 
kolwiek ze stron. Nota 

przez rząd polski w grudniu 
dziła że amerykańska ustawa 


Polski i stanowi nowy, agresy' 


mierzony przeciwko naszemu narodowi. kańskim imnerial'tom, 
Rząd USA odpowiedział na obie noty, 

stekiem oszczerstw 1 kłamstw. przy których 

Pomocy Waszyngton zazwyczaj reaguje  trumanowskiej 


na nieodparte dowody. 


Nota polska, raz jeszcze wskazując zbrod- 
nieze cele, którym służy trumanowska asta- 


wa, przytacza słowa samego 
tej ustawy, członka kongresu 


na, który oświadczył wręcz, że kredyty są 
c „sianie terroru i popełnia- 
nie aktów terrorystycznych" w Polsce oraz 


przeznaczone na 


w innych miłujących pokój 


Trzy miesiące zaledwie minęły od uchwa- 
lenia w USA aktu, nie mającego precedensu 


dolarów na organizowanie działalności dy- 


przeciwko Związkowi Radzieckiemu, 
ciwko Polsce oraz innym krajom demokra- 
Realizacja tej trumanowskiej 
ustawy, która w sposób jawny | prowóka- 


się opinii publicznej w świetle nowych fak- 


Węgrzech zmuszono do lądowania rzekomo 
amerykański, 
wyposażenie, jak | zeznania samych Iotni- 
ków ukazały prawdziwe cele owego „zabłą- 


chwycono amerykańskich agentów i 
żoną karę. W Polsce wy- 
mierzona sprawiedliwość dwóm bandom po- 
spolitych rzezimieszków, których w Berlinie 
wywiad 


Łotrowska ustawa amerykańskich podpa- 
laczy świata spotkała się z ostrym prote- 
listopadzie ub. 


radziecko - amerykańskiego 
układu z 1933 roku, zobowiąziiącego oba 
peństwa do niemieszania się w sprawy we- 


zmierzającej do zmiany siłą ustro- 
społecznego której- 


próbą mieszania się w wewnętrzne sprawy 


Przeciwko 


asygnująca 100 
100 milionów 


skierowanej 
prze- 


ne przez amc- 
ktyki, ukazała 


m złapano i 
ch zrzuconych 
kańskich. Na  szyldami 


którego  dziejaszek, 


również przy- 
wy= 


i wysłał 


r. rząd prawa miedzynarodowego. Cóż to za nowe 

owy akt wy- normy?. „Można je określić dwoma słowa- 
świata, jako mi: „płaszcz i sztylet“! — powiedział min. 
Wyszyński — płaszcz z frazesów 0 „obro- 


nie inzerowa- 
rwencji zbroj- 


cji, w Belgii, w 
wystosowana 

ub. r. stwier- 
jest brutalną 


wny akt wy- 


i larów na finansowanie szpiegostwa í dy- 
wersji w krajach demokratycznych. 

Nota radziecka, nota polska w sposób sta- 
nowczy domagają się unieważnienia zbrod- 
niczej ustawy. Za tym żądaniem stoją nasze 
nie to popierają wszyscy ucz- 


wnioskodawcy 
USA, Kerste- 


w 
dzą bandvckie 


krajach. imperialistów. 


organizatorom 
i dywersji 
Nota radziecka, stwierdzając, że ustawa, 


nie i szpiegostwo jest agresywnym akt: 
zmierzającym do dalszego skomplikowania 
stosunków między USA i Związkiem Ra- 
dzieckim i do zaostrzenia sytuacji między- 
narodowej, podkreśla, iż „odpowiedzialność 
za tego rodzaju działalność spada całkowi- 
cie na rząd Stanów Zjednoczonych", 

Amerykańscy imperialiści nie żałują do- 
larów na dywersję, na szpiegostwo. na mor- 
derstwa zza węgła, na orzanizowanie sza- 
jek bandyckich. 
oraz w zachodnim sektorze Berlina pełną 
parą pracują ukrywające się pod różnymi 
ośrodki, werbujące dywersantów, 
szpiegów i terrorystów. Rzezimieszek, zło- 
defraudant, 
dyta — oto klientela amerykańskich organi- 
zatorów szpiegostwa i zbrodni. 

Sprawa trumanowskiej ustawy była przed- 
miotem dyskusji w Zgromadzeniu Politycz- 
nym ONZ. Min. 
tekst listu delegata amerykańskiego, Austi- 
na do czlonka Kongresu USA Kerstena, W 
liście tym Austin pisze, że powszechnie uz- 
nane normy i zasad: 
wego nie nadają 
powinny być zastąpione przez nowe normy 


nie“, osłaniający sztylet agresji“, 
Przygotowaniu agresji służy ustawa ban- 
kierów zbrodni, którzy wkroczyli na drogę 
Hitlera. Morderca z Norymbergi uciekał się 
do usług pospolitych przestępców we Fran- 


lu innych krajach. Dziś mordercy z Wa- 
szyngtonu też werbują łotrzyków 1 zdraj- 
ców, zbrodniarzy wojennych i 
Zdrajcy zwerbowani 
tych. którymi udało się zaopiekować amery- 


karę. Równie zasłużona kara spotkała ich 
naśladowców werbowanych za pieniądze z 


milionów dolarów na zbrod- 


W Niemczech Zachodnich 
ban- 


wykolejeniec, 


Wyszyński przytoczył m. in. 


prawa międzynarodo- 
ę obecnie dia USA, że 


Holandii, w Finlandii i wie- 
faszystów. 
przez Hitlera, oprócz 


ponieśli zasłużoną 


ustawy o 100 milionach do- 


których wstręt i odrazę bu- 
prowokacje amerykańskich 


w sprawie 
utrwalenia 


środków zapobieżenia 
pokoju i przyjaźni 


nych pięciu mocarstw o 1/3, 
pełne, oficjalne dane o stanie 
ich sił zbrojnych i uzbrojenia, 
wraz z danymi o broni atomo- 
wej i bazach wojennych na 
obcych terytoriach. Dane te 
mają dotyczyć stanu, który 
istniał w chwili powzięcia u- 
chwały w tej sprawie przez 
Zgromadzenie Ogólne, 


6 Zgromadzenie Ogólne 
zaleca powołanie w ra- 
mach Rady Bezpieczeństwa 
rriędzynarodowego organu 
kontroli, którego zadaniem 
będzie czuwanie nad wyko- 
nywaniem uchwał w sprawie 
zakazu broni atomowej oraz w 
sprawie redukcji sił zb: 

anu uzbrojeni. 


zbrojnych 
uzbrojenia. 

Ażeby zapewnić 
przestrzeganie 
madzenia 


skuteczne 
uchwał Zgro- 
w sprawie zakazu 
broni atomowej į w sprawie 
redukcji zbrojeń, międzynaro- 
s organ kontroli będzie 


nia? prawo dokonywania sta- 

łej inspekcji, bez prawa inge- 

rencji w wewnętrzne sprawy 
w. 


Zgromadzenie Ogólne 
wzywa rządy wszystkica 
państw, zarówno należących 
jek i nienależących do ONZ, 
na światowej 
sprawy znacznego 
zredukowania sił zbrojnych i 
stanu uzbrojenia oraz sprawy 
konkretnych sposobów wpro= 
wadzenia w życie zakazu bro- 
ni atomowej i ustanowiema 
międzynarodowej kontroli nad 
przestrzeganiem tego zakazu. 
Zgromadzenie Ogóine zaleca 
zwołanie tej konferencji w 
terminie jak najkrótszym, a w 
każdym razie nie później niż 


15 lipca 1952 r. 
8 Zgromadzenie Ogólne 
wzywa Stany Zjedno- 
czone, Wielką Brytanię, Fran- 
cję. Chiny i Związek Radziec- 
ki do zawarcia Paktu Pokoju 
i do zjednoczenia wysiłków 
la osiągnięcia tego wzniosłe- 
go i szlachetnego celu. Zgro- 


madzenie Ogólne wzywa tak- 
że wszystkie inne, miłujące 
pokój państwa, do  przystą- 


pienia do Paktu Pokoju. 


| 


niczych, które 


Remonty zimowe w Pabianickiej TOR 


Zakład Technicznej Obsługi Rolnictwa w Pabianicach od 

15 grudnia ub. roku rozpoczął remonty zimowe maszyn rol- 

ki wystłkowi załogi są przeprowadzane 
sprawnie. 

NA ZDJĘCIU: Zenon Bosiacki, wyrabiający 220 proc. nor- 

my oraz uczeń Karol Wiaderek, który osiąga już 200 proc. 

nor my. 


Wykrętne tłumaczenia nie przesłonią prawdy 


Nasyłani do Polski dywersanci 
opłacani są ze szpiegowskiego funduszu Trumana 


Rząd RP podtrzymuje swój protest 
przeciwko zbrodniczej ustawie 


WARSZAWA (PAP). 


— W odpowiedzi na notę Sta- 


nów Zjednoczonych A. P. z dnia 24 grudnia 1951 r. Mi- 


nisterstwo Spraw Zagranicznych przekazało 


dnia 12 


stycznia 1952 r. ambasadzie Stanów Zjednoczonych 'w 
Warszawie notę następującej treści: 


Rząd polski w nocie swej z 
1 grudnia 1951 r, stwierdził, 
że podpisana przez prezyden- 
ta Trumana „Ustawa z 1951 r. 
o wzajemnym bezpieczeń- 
stwie" wymienia „wyraźnie 
Polskę jako kraj, do którego 
rząd Stanów Zjednoczonych 
zamierza nasyłać, względnie 
w którym chciałby werbować 
faszystowskie 1 kryminalne 


elementy dla szpiegostwa, sa- 


| 


Nowa porażka USA 


Zgromadzenie Ogólne poparło ZSRR 
w sprawie zwołania Rady Bezpieczeństwa 


PARYŻ (PAP). — Dnia 12 
stycznia br. plenarne posie- 
dzenie Zgromadzenia Ogólne- 
go rozpatrywało uchwalony 
przez Komisję Polityczną pro- 
jekt rezolucji 11 krajów o- 
party na sprawozdaniu komi- 
tetu „akcji zbiorowych“. 


Delegacja Związku _Ra- 
dzieckiego przeciwstawiła 
programowi rozpętywania 
nowej wojny sformułowane- 


mu w sprawozdaniu komite- 
tu „akcji zbiorowych“ i w 
rezolucji ll-tu krajów, wła- 
sne propozycje, mające na 
celu wzmocnienie pokoju i 
usunięcie napięcia w stosun- 
R „międzynarodowych na 


Rey wielkimi 
Pod. naciskiem 


delegacji 
USA i innych krajów bloku 
atlantyckiego. posłuszna 


większość odrzuciła 
cję w 


opozy- 
sprawie rozwiązania 
komitetu „akcji zbiorowych”. 
Przyjęto również poprawkę 
amerykańską odrzucającą 
propozycję natychmiastowe- 
go zwołania Rady Bezpie- 
czeństwa, która by przedys- 
kutowała kwestię zaprzesta- 


nia działań wojennych w Ko- 
rei. W ten sposób z rezolucji 
radzieckiej pozostała jedynie 
propozycja zwołania „w razie 
konieczności“ posiedzenia 
Rady. Bezpieczeństwa dla 
przedyskutowania środków, 
mających na celu usunięcie 
napięcia w stosunkach  mię- 
dzynarodówych. 


Min. Wyszyński oświadczył, 
że mimo, iż poprawki wniesio- 
ne do rezolucji radzieckiej 
przez Komisję Polityczną zna- 
cznie ją osłabiły, to jednak de- 
legacja radziecka będzie gło- 
sowała za tą rezolucją. 

Rezolucja 11 państw została 
przyjęta mechaniczną więk- 
szością 51 głosów 

Następnie odbyło się głoso- 
wanie nad projektem rezolu- 
cji radzieckiej,  zalecającej 
zwołanie periodycznego posie- 
dzenia Rady Bezpieczeństwa 
w celu zbadania środków u- 
możliwiających usunięcie obe- 
cnego napięcia w stosunkach 
międzynarodowych. Rezolucja 
ta uchwalona została 57 gło- 
sami przy 2 delegatach wstrzy- 
mujących się od głosu. 


Robotnicza Łódź składa hołd PPR 


— wielkiej bojowniczce o pokój 


Z każdym dniem wzrasta ilość 
zobowiązań produkcyjnych 


Na licznych zebraniach, odbywających się w ca- 
łym kraju, masy pracujące czczą podejmowaniem 20. 
bowiązań produkcyjnych 10 rocznicę powstania Pol- 
skiej Partii Robotniczej — partii nieugiętych bojowa 
ników o wolność, pokój I socjalizm, Podobnie wiel- 
kiego rozmachu nabrała ta akcja w zakładach prze- 


mysłowch w Łodzi, 


Wielu pracowników ZPB 
IM. KUNICKIEGO przystąpi- 
ło do współzawodnictwa o ty- 
tut najlepszego w zawodzie. 
M. in. prządki: Janina Nowic- 
ka, Janina Łuszczyńska i Sta- 
nisława Gryglak, zobowiązały 


się zwiększyć swą produkcję 
w pierwszym kwartale br. o 
1 proc» Młoda _ tkaczka, 


ZMP-ówka, Teresa Fiks, pod- 
niesie jakość produkcji o 2 
proc. oraz zmniejszy ilość od- 
padków o 1 proc, Majstrowie 
— Roman Kosowski i Józef 
Przepiórka postanowili wyko- 
nać plan za pierwszy kwartał 
na i dzień przed terminem. 
W ZAKŁADACH IM. KO- 
CZASKIEGO wszystkie 
prządki oraz pomagaczki zwię- 
kszą swą produkcję o 1 proc. 
Również w POŁUDNIOWO- 
ŁÓDZKICH ZAKŁADACH 
PRZEMYSŁU JEDWABNI. 
CZEGO do nowego współza= 
wodnictwa przystąpiło szereg 


tkaczy i tkaczek, podejmując 
zobowiązania produkcyjne na 
okres pierwszego kwartału, 
Załoga przewijalni zwiększy 
swą wydajność o 2 proc, a 
pracownicy oddziału snowalni 
zrealizują plan kwartalny do 


25 marca, 
W_7PDz. IM. RYCHLIŃ- 
SKIEGO zespół Noskow: 


zobowiązał się podwy 
produkcję o 5 proc. przy ró 
noczesnym zmniejszeniu ilości 
odpadków o 3 proc. Podobne 
zobowiązanie podjął zespół 
Marii Radzikowskiej. 

Robotnicy oddziału pluszow- 
wni ZPJ IM. WRÓBLEW- 
SKIEGO zobowiązali się w ce- 
lu uczczenia 10 rocznicy pow- 
stania PPR zwiększyć produk. 
cję o 5 proc, oraz wezwali do 
podjęcia podobnych zobowią- 
zań załogi pozostałych oddzia- 
łów. 

Załoga ZPDz IM. WOJSKA 
POLSKIEGO podjęła liczne 


Odsłonięcie tablicy pamiątkowej w Poznaniu 


POZNAŃ (PAP). — „Wiecz- 
na chwała najlepszym synom 
ojczyzny, którzy pod wodzą 
Polskiej Partii Robotniczej, 
kontynuatorki walki Komuni- 
stycznej Partii Polski, złożyli 
swe życie w walce ż tyranią 


faszyzmu hitlerowskiego. za 
sprawę niepodległości naszej 
ojczyzny 1 wyzwolenie ludu 


pracującego". Tej treści napis 


widnieje na tablicy, wmuro- 
wanej w jedną ze ścian „Do- 
mu Żołnierza" w Poznaniu, 
domu który był w okresie oku- 
pacji siedzibą Gestapo 
Tablice wykonali robotnicy 
fabryki W-1 Zakładów im. Jó- 
zefa Stalina w ramach swych 
zobowiązań dla uczczenia 10 
rocznicy powstania PPR, 


socjalizm 


zobowiązania produkcyjne, 
których wartość wynosi po- 
nad 429 tys. zł. 

W ZPP IM. JURCZAKA 
na szczególne wyróżnienie 
zasługuje zobowiązanie koto. 
niarza Jana Lecha, który po- 
stanowił w ciągu pierwszego 
kwartału wykonywać 122 pro. 
cent normy oraz dać 95 proc. 
produkcji I gatunku, 

Wiele cennych zobowiązań 
produkcyjnych dla uczczenia 
10 rocznicy powstania Polskiej 
Partii Robotniczej podjęła tak- 
że załoga ZAKŁADÓW USZ- 
CZELNIEŃ | WYROBÓW AZ. 


botażu i dywersji skierowa- 
nych przeciwko państwu pol- 
skiemu, Wspomniana ustawa 
asygnuje na tę zbrodniczą 
działalność specjalny fundusz 
w wysokości 100 milionów 
dolarów ,z którego mają być 
opłacańi zwerbowani przez 
wywiad amerykański zdrajcy 
narodu polskiego ©w kraju i 
za granicą". Rząd Polski przy- 


toczył w swej nocie niezbite 
dowody systematycznej, pia- 
nowej i wieloletniej działal- 


ności wywiadowczej į dywe. 
syjnej rządu Stanów Zjedno- 
czonych, skierowanej przeciw- 
ko narodowi i państwu pol- 
skiemu. Rząd Polski zażądał 
unieważnienia , wspomnianej 
wyżej amerykańskiej ustawy, 
która stanowi brutalną próbę 
mieszania się w wewnętrzne 
sprawy Polski i jest jeszcze 
jednym wyrazem antypolskiej, 
antypokojowej, agresywnej 
polityki kół rządzących Sta- 
nów Zjednoczonych, potępia- 
nej coraz bardziej stanowczo 
przez opinię świata. 

W swej nocie z 24 grudnia 
1951 r. rząd Stanów Zjedno- 
czonych mie był w stanie 
przytoczyć żadnego rzeczowe- 
go argumentu, który by pod- 
ważył udokumentowane za: 
rzuty organizowania akcji, 
skierowanej przeciwko naj- 
elementarniejszym zasadom 


cia, bezpieczeństwa į porząd- 
nego. Aby uchylić 
się od merytorycznej odpo- 
wiedzi rząd Stanów Zjedno- 
czonych uciekł się do propa- 
gandowego chwytu, nieprak: 
tykowanego w korespondencji 
międzynarodowej, pisząc, że 
nota polska „naśladuje ogólny 
wzór wcześniejszej noty rzą- 
du radzieckiego w tej spr 
wie i jest wyraźnie przezeń 
inspirowana”, 

Nie ulega wątpliwości, że 
istnieje pełna i niejednokrot- 
nie deklarowana przez naród 
polski nienaruszalna solidar- 
ność Polski ze Związkiem 
Radzieckim i wszystkimi 
nymi miłującymi pokój naro- 
dami w obronie przed zbrod= 
niczą akcją podżegaczy wojen- 
nych, organizatorów agresji i 
dywe: Niezdarna ` „u: 
pliwošć“ na ten temat, zawa: 
ta w nocie amerykańskiej, 
trafia kulą w płot i jest wy- 
| razem bezsilnej irytacji rzą- 
ldu- Stanów Zjednoczonych 
i wobec zdemaskowania przed 
całym światem jego niedopu- 
szczalnych praktyk. 

Co się tyczy meritum spra- 
wy, to na nic się nie zda po 
tarzanie frazesów, że „ustawa 
z 195ł r. o wzajemnym bez- 
pieczeństwie“ służyć ma rze- 
komo „ofiarom ucisku“, skoro 
niezliczone fakty i dowody 
przeczą temu nader wymow- 
'wiadczą niezbicie, 
, której finansowa- 

ńska usta- 
a 1951 r. 
chodzi po prostu o organizo- 
wanie morderstw j aktów dy- 
wersji; o sianie zamętó į or- 


BESTOWYCH. 


MOSKWA (PAP)— Jak wia- 
domo, rząd radziecki w swej 
nocie z 21 listopada 1951 r. 
zaprotestował wobec rządu 
Stanów Zjednoczonych prze- 
ciwko uchwalonej w USA 
„Ustawie z 10 października 
1951 r. o wzajemnym zapew- 
nieniu bezpieczeństwa”, która 
przeznacza sumę 100 milionów 
dolarów na organizowanie 
działalności dywersyjne 
zQWAnEJ Błzediwko ZYJĄZEÓWI 
Radzieckiemu. 

Dnia 19 grudnia 1951 r. rząd 
Stanów Zjednoczonych prze- 
kazał rządowi radzieckiemu 
odpowiedź, w której rząd 
amerykański wbrew faktom 
neguje agresywny charakter 
tej ustawy i broni jej. 

Dnia 9 stycznia br. Minister- 
stwo Spraw Zagranicznych 
ZSRR wystosowało za pośred- 
nictwem ambasady Stanów 


ganizowanie szpiegostwa w 
Polsce oraz w innych krajach 


obozu pokoju. Sam zresztą 
wnioskodawca tej ustawy 
członek Kongresu Stanów 
Zjednoczonych, p. Kersten, 
stwierdził, że uchwalone w 
związku œ nią kredyty są 
przeznaczone „na sianie ter- 


roru i popełnianie aktów ter- 
stycznych" w Polsce oraz 
w innych miłujących pokój 
państwach. 

Rząd Polski — poza fakta- 
mi przytoczonymi w swej no- 
cie z dnia 1 grudnia 1951 r., — 
posiąda bardzo liczne dowody, 
ie ekspozytury dywersyjno = 
wywiadowcze rządu Słanów 
Zjednoczonych zorganizowały 
na terenie Niemiec Zachod- 
nich oraz w zachodnim sekto- 
rze Berlina ośrodki ukrywa- 
jące się pod różnymi szylda- 
mi, przede wszystkim zaś pod 
szyldem instytucji „udzielają- 
cych pomocy uchodźcom”, „O= 
bozów dla obcokrajowców" 
itp. Ośrodki te w ostatnim o= 
kresie ze szczególną intensyw= 
nością trudnią się werbun- 
kiem dywersantów, szpiegów 
i terrorystów spośród zbieg= 
łych z Polski wszelakiego ro- 
dzaju mętów, wykolejeńców i 
kryminalistów, nie szczędząc 
na to pieniędzy i nie gardząc 
też szantażem. 

Wystarczy wymienić kilka 
takich ośrodków, które dla 
wprowadzenia w błąd opinii 
maskują swe prawdziwe prze. 
znaczenie pod różnymi nazw; 
mi. Tak np. ośrodek wywiadu 
amerykańskiego w Zehlendort 
czerpie swe „kadry“ z obozu 
dla obcokrajowców przy Ro= 
thenburgstrasse Nr 18 w Ber< 
linie, jak również z „kompa- 
nii wartowniczych”, więzień 1 
aresztów na terenie Niemiec 
Zachodnich. Inny znów ośrę- 
dek wywiadu amerykańskiego 
w dzielnicy Kreuzberg przy” 
Stresemannstrasse Nr 8 ko- 
rzystał z obozów IRO i z obo- 
zu uchodźców w Norymber- 
dze. 

W tym samym Kierunku 
rozwija gorączkową działal- 
ność, ośrodek dyspozycyjny 
CIC w Monachium oraz pla- 
cówka w Bremie. Jedna z à= 
merykańskich szkół szpiegow= 
skich wici się w Bielefeld. 
Właśpie ukończeniu tej 
szkoły szpiegowskiej dwaj 
schwytani później w Polsce 
dywersanci, Zbigniew Rostek 
i Jerzy Wa otrzymali 
pistolety i pełne wyposażenie 


połowie 1951 r. 
anych do Polski 
między innymi pięciu szpie- 
gów, skazanych następnie wy- 
rokiem Wojskowego Sądu Re- 
jonowego w Warszawie w 
dniu 7 stycznia 1952 r. W toku 
przewodu sądowego stwierdzo- 
no, że werbowaniem do dzia- 
łalności szpiegowsko - dywer- 


syjnej zajm również 
placówka wy amery- 
kańskiego w Berlinie przy 


Karolingerplatz Nr 6, ukrywa- 
jąca się pod firmą „Komitetu 
Pomocy Uchodźcom!. 

W oparciu o te, jak i po 
przednio przytoczone, nieza- 
przeczalne fakty, rząd Polski 
odrzuca wywody zawarte w 
nocie rządu Stanów Zjedno- 
czonych z 24 grudnia 1851 T. 
jako bezpodstawne i w całej 
rozciągłości podtrzymuje swe 
żądanie unieważnienia _usta- 
wy z 10 października 1951 r. 


Rząd USA ponosi odpowiedzialność 
za organizowanie szpiegostwa i dywersji 
Nota protestacyjna ZSRR 


Zjednoczonych w Moskwie no- 
tę do rządu Stanów Zjedno- 
czonych. Nota stwierdza, że 
rząd radziecki uważa za ko 
nieczne oświadczyć, iż nie mo- 
że uznać odpowiedzi rządu 
USA za zadowalającą. 

Biorąc pod uwagę, iż uchwa= 
lenie ustawy z dnia 10 paź- 
dziernika 1951 r. jest niesły- 
chanym  pogwałceniem norm 
prawa międzynarodowego i 
brutalnym pogwałceniem ukła- 
du radziecko - amerykańskie- 
go z dnia 18 listopada 1933 r., 
oraz że fakt ten stanowi akt 
resywny wobec ZSRR, rząd 
a za konieczne 
oświadczyć ponownie, iż od» 
powiedzialność za tego rodza= 
ju działalność spada całkowi= 
cie na rząd Stanów Zjedno- 
czonych, oraz domaga się sta- 
nowczo uchylenia wyżej wy< 
mienionej ustawy. 


Klasa robotnicza Francji walczy z terrorem faszystowskim 


na którum miał się odbyć 


talnie gromadzących się przed fabryką 


Przed jednym z budynków fa bryki samochodów „Renault* pod Paryżem 
bojówki de Gaulle'a usiłowały nie dopuścić do odbycia 
300 policjantów. 
Robotnicy 


wiec przybyłc też 
robotników. 
faszystów i policji i odbyli wiec. 


faszystowskie 
robotniczego. Na plac. 
którzu zaatakowali bru- 
odparli prowokację 


cu 


Fot — CAF 


STR. 2 


Na marginesie 
RE 


„Wiaściwy człowiek” 


zych dniach 
ma nastąpi zwolnienie z 
więzienia b. szefa Gestavo 
w Norymberdze, Ohlera, 
który w roku 1948 został 
skazany na 7 lat więzienia 
za zbrodnie wojenne. W 
związku z powyższym „Nu- 
ernberger Nachrichten" pi- 
sze: „W istocie Ohler jest 
człowiekiem o wielkich 
kwalifikacjach, które mo- 
gq przynieść duże korzyści 
w chwili obecnej. Zarówno 
pewne koła niemieckie jak 
i ianckie przejawiają za- 
interesowanie tymi kwalifi- 
kacjami”. 


Z pewnością „kwalifika- 
cje" Ohlera będą wyzyska» 
ne przez amerykańskich 
protektorów. Może zostanie 
sz'fem amerykańskiego Ge- 
stap w Norymberdze, mo- 
że zajmie wyższe stanowi- 
człowiek, 

m czasie, na 
włeściwym miejscu. 


Amerykańskie 
zasady 


George. łeofińj amery- 
kański ambasador, jeden z 
rzeczników amerykańskiej 
polityki zagranicznej, napi 
sat książkę. Oto jedna z za- 
sad, jaką wyznaje pan 
Kennan: „Nacisk na zasa- 
dy moralne i międzynaro- 
| dowe konstrukcje prawne 
może doprowadzić do bez- 
skuteczności wysiłków, bra- 
ku odpowiedzialności i na- 
wet katastrofy", 


Jeżeli zestawimy wypo” 
wiedzi pana Kennana z ja- 
kimkolwiek przejawem a- 
merykańskiej polityki na 
arenie międzynarodowej, 
nie zdziwimy stę. Nie ma w 
niej nic z zasad moralnych 
ani z powszechnie uznawa= 
nych zasad prawa między= 
narodowego, a dużo 2 za- 
gad wilczego prawa siły i 
dyktatu. Pan Kennan* i 
jego  mocodawcy innych 
zasad w polityce nie chcą 
uznać, gdyż mogłoby to 
doprowadzić do „Bezskute- 
czrości wysiłków" w dzie- 
dzinie prowadzenia i orga- 
nizowania agresji i „kata- 
strofy" pokoju. 


M. 


GŁOS ROBOTNICZY 


Odmowa dyskutowania problemu Korei 
— Wyrazem dążeń imperialistów do kontynuowania agresji 


Przemówienie min. Wyszyńskiego 
w Komisji Politycznej ONZ 


PARYŻ (PAP) — Jak już donosiliśmy, na posiedzeniu Komisji Po- 
litycznej Zgromadzenia Ogólnego ONZ, szef delegacji radzieckiej, mi- 


nister A. Wyszyński 


i wygłosił przemówienie poświęcone niepodległości 


Korei w związku z wnioskiem delegacji USA, by sprawę tę odroczyć na 
pa czas nieokreślońy. Minister Wyszyński oświadczył m, in.: 


Nie można, moim  zdanieńy 
uznać argumentów, jakie przy. 
toczono tu w obrońie propo- 
zycji, ażeby odroczyć 
nad zagadnieniem, K' 
wlamy tu obecnie 
proceduralnym. 

Widocznie sprawy panów, 
którzy soar wojnę w Ko- 
ję zbyt pomyśl- 
nie, skoro Boją się oni omi 
wiania wszelki ich kwestii cho! 
by nawet nie dotyczących bez- 
pośrednio wojny, lecz w każ- 
dym razie tak czy owak zwią- 
zanych z działaniami Wojen- 
nymi w kraju, którego pokój 
t naruszony wskutek woj. 
ny narzuconej przez interwen- 
tów zagranicznych, 

Chcą oni widocznie — jak to 
się mówi — „spławić* to za* 
gadnienie — najpierw w ogóle 
„odroczyć“ nie wskazując ter- 
rainu,a potem takiego termi- 
nu nie ustalać, powołując się 
na to, że przecież żaden ter- 
min nie był przewidziany. 

Proszę, aby powiedziano 
nam wyrażnie, czy proponuje 
się nam odroczyć dyskusję nad 
zagadnieniem _ niepodległości 
Korei bezterminowo, czy też na 
jakiś okres. W tym drugim 
wypsdku należy powiedzieć, o 
jaki termin chodzi, 


w trybie 


Zgromadzen' e Ogólne 
‘jest obowiązane 
omówić sytuację 
w Korei 
A oto druga okoliczność, na 
którą chciałbym zwrócić uwa- 
gę. Nie można przyjąć przed- 


stawionych tu argumentów, że 
omawianie tej kwestii należy 


odroczyć dopóty, dopóki w 
Korei toczy się wojna, Ci, któż 
rzy uważają, że omawianie 
jakiejkoiwiek w ogóle kwestii 
związanej z działaniami wo- 
jennymi w Korei może rzeko- 
mo zaszkodzić  pokojowemu 
uregulowaniu sytuacji w Ko- 
rei, obawiają się w istocie 
rzeczy, że dyskusja ta może 
doprowadzić do zakończenia 
działań wojennych, co jest 
niekorzystne dla tych, którzy 
ągną zyski z wojny i w któ- 
rych interesie leży przedłuże- 
nie działań wojennych. 

Mówią nam: nie wolno po- 
ruszać tych zagadnień, dlate. 
go, że omawianie takich za- 
gadnień na Zgromadzeniu O- 
gólnym może rzekomo zaszko. 
dzić pomyślnemu przebiegowi 
rokowań w Korei, Cóż to za 
dziwna, by nie powiedzieć 
więcej, argumentacja. Przecież 
Organizacja Narodów Zjedno- 
czonych stwórzona została jak 
wiadomo w charakterze na- 
rzędzia pokoju. Karta ONZ 
stwierdza — i mówią o tym 
również liczne rezolucje Zgro- 
madzenia Ogólnego — że spra- 
wa utrzymania pokoju jest 
ważnym obowiązkiem Organi- 
zacji Narodów Zjednoczonych. 
Nie wolno więc odsuwać Zgro. 
dzenia Ogólnego od omawia- 
nia kwestii związanych ze 
sprawą pokoju, jak to jest w 
danym wypadku. 


Jeśli się mówi, że zagadnień 
dotyczących niepodległości 
Korei nie można oddzielić od 
kwestii położenia kresu dzia” 
łaniom wojennym, nie sprze- 
ciwiamy się temu, aby tych 
zagadnień nie oddzielano od 
siebie. Uważamy, że można 
omawiać te zagadnienia rów- 
nież oddzielnie, ale — powta* 


Bunt przeciwko dyktatowi amerykańskiemu w ONZ trwa 
CAL AAC AAA ARADZ IAA BAIANO 


Blok imperialistyczny przeforsował 


swe pseudorozbrójeniowe propozycje 
Obrady Zgromadzenia Ogólnego NZ 


FARYŻ (PAP) — 11 stycznia odbyło się kolejne 
plenarne posiedzenie VI sesji Zgromadzenia Ogólnego 


Narodów Zjednoczonych. 


Przewodniczący Nervo za- 


komunikował, że na plenum wniesiono dziewięć za- 
gadnień, omówionych uprzednio w  poszczególn za 
komisjach. Zgodnie z przepisami procedury, rej 
cie przyjęte w komisjach i przedstawione plenum nie 
podlegają dyskusji, jeżeli nie zażąda tego co najmniej 
edna trzecia część delegacji. Nervo dodał, że wszyst- 
te delegacje mają prawo zabrać głos w spřawie mo- 
tywów głoscwania w granicach siedmiu minut. Zgro- 
madzenie zajęło się najpierw projektem rezolucji pod 
nazwą „Uregulowanie, ograniczenie i zrównoważoną 
redukcja wsżystlaich sił zbrojnych i wszystkich zbro- 


jeń*. 
Jak wiadomo, projekt ten, 
figurujący pod powyższą, 
równie szumną, jak i fałszywą 
nazwą, został wniesiony przez 
- delegację Stanów Zjednoczo- 
*nych, W. Brytanii i Francji. 
Na posiedzeniu plenarnym 
wielu delegatów przemawiając 
w sprawie głosowania 
anglo-amerykański przeforso- 
wał decyzję nierozpoczynania 
dyskusji) wykazało, że rezo- 
lucja ta stanowi próbę zama- 
skowania deklaracjami o spi- 
sie zbrojeń — dążeń do kon- 
tynuowania gorączkowego wy- 
ścigu zbrojeń dla celów agre- 
eji, 
Delegat Egiptu przypomina- 
~ jąc wniesione do Komi 
prawki radzieckie, odr 
glosami bloku anglo - amery- 
kańskiego, oświadczył, że w 
rezolucji trzech mocarstw Z 
jednej strony, a tych po- 
prawkach z dru , znalazły 
wyraz dwie pr wstawne li- 
nie polityki. Istotnie, popraw= 
ki radzieckie, w przeciwie 


„stwie do propozycji trzech 
mocarstw  przewid, 
kaz broni atomów. 
stą redukcję zbrojeń 1 sił 


zbrojnych pięciu wielkich mo- 
carstw o jedną trzecią i usta 
nowienie ścisłej kontroli nad 
realizacją tych poczynań, 

Również delegat Indii 
oświadczył, że nie może glo- 
sować za rezolucją amerykań- 
ską. 

W tymże duchu wypowiedzie- 
1 się przedstawiciele Argenty= 
my i Indonez, 

Przemówienia delegatów 
Francji, Stanów  Ziednoczoć 
nych i Anglii w obronie ich 
projektu rezolucji nie zawie- 
raty argumentów, 
które by mogły w pewnym 
y stopniu potwierdzić 

lklaracje o rzekomych 
dążeniach pokojowych. 

nio zabrał głos dele- 
ki, Jerzy Michałowski. 


om, że 
a głosować bedzie prze- 
ó rezolucji trzech mo- 
carstw, jako rezolucji błędnej 
ú bezowocnej, nie prowadzą- 


lok’ 


delegacja * 


cej do celu wymienionego w 
szumnym tytule, tj. do rozbro- 
jenia. 
Szet. delegacji 
minister Wyszyński stwierdził, 
że projekt rezolucji trzech 
mocarstw jest absolutnie nie- 
zadowalający. 
Mimo, iż ten projekt rezolu- 
ji ony jest nadzwy - 
czaj doniosłym zagadnieniom, 
których rozwiązania domagają 
się wszystkie narody. miłuji 
| — stwierdził 
ński — nie tylko 
on zadowdlającogo toz- 
wiązania tych zagadnień, lecz 
ustłaje zepchnąć ONZ na bięd- 


radzieckiej, 


ną drogę, maskując to obłud- 
nymi frazesami. 

Wyszyński podkreślił, 
i chodzi o sprawę za- 
azu broni atomowej, to 0- 
mawiana rezolucją opiera się 
na osławionym planie Baru- 
cha, który w istocie rzeczy 
zmierza jedynie do legaliza - 
cji dalszej produkcji broni 
atomowej beż żadnej kontroli 
1 do używania bomb atomo = 
wych w celu masowej zagła- 
dy ludzi. 

Projekt rezolucji trzech mo- 
carstw został poddany pod 
głosowanie. Za projektem Wy- 
powiedziały się 42 delegacje, 
przeciwko projektowi — 5 de- 
legacji (ZSRR, Czechosłowa = 
cja, Polska, Białoruś i Ukrai- 

| Od głosowania powstrzy= 
mało się 7 delegacji (Argenty- 
na, Pakistan, Indie, Indonezja, 
Burma, Jemen, Egipt). W ten 
sposób, jeśli wziąć pod uwa- 
ge, że niektóre delegacje za- 
demonstrowały swój negatyw- 


biorąc w ogó 
owaniu, około 
szystkich delegacji nie gło- 
sowało za tym projektem. 

Następnie Zgromadzenie O- 
gólne przeszło do rozpatrywa= 
nia sprawy agresywnych dzia- 
łań Stanów Zjednoczonych o- 
raz ingerencji amerykańskiej 
rawy wewnętrzne innych 
krajów. 


Debata nad skargą ZSRR 


w sprawie funduszu szpiegowskiego 


PARYŻ (PAP). — Na ple- 
narnym posiedzeniu Zgroma- 
dzenia Ogólnego Narodów 
„jednoczonych rozpat 
sprawę agresywnych działań 
i ingerencji Stanów Zjedno- 
ych w wewnętrzne spra- 
wy innych krajów w związku 
z wydaniem w USA ustawy 2 
iernika ub. roku, prze- 
ej wyasygnowanie 100 
milionów dolarów na finanso- 
wanie wywrotow dywer= 
ej działalności przeciwko 
R i krajom demokracji 


ludowej. 
Delegacja 


radziecka, jak 
losita projekt re- 
potę- 
ustawy przez Zgro- 
ie Ogólne, które win- 


JSA podjęcie niezbedź 
nych kroków w celu uchyle- 
nia ustawy. 

W toku dyskusji 
eaftadnieniem, na _ posiedze- 
niach "Komisji Politycznej 
przedstawiciele ZSRR, Polsk, 
Czechosłowacji, Białoruś i U- 
krainy, cytując liczne fakty, 
dokumenty i oficialne oświ 
czenia amerykańskich dz'ała- 
politycznych, wykazali, ż 
omniana ustawa jest bez- 
kładnym _ pogwałcen 
elementarnych podstaw pra 


nad tym 


czy 


wa międzynarodowego, zasad 
Karty NZ i porozumienia ra- 


dziecko = amerykańskiego Z 


Ly Z» Rak Rad: 
adresem rządu amerykańskie” 
go. Dlatego też znaczna część 
delegacji — mniej więcej 1/3 
— nie poparła Stanów Zjed- 
noczonych, które usiłowały 9- 
skarżenia tę odparow: 
Po licznych przemówieniach 
projekt rezolucji radzieckiej 
oddany został pod glosowanie, 
Stany Zjednoczone, uciekając 
się do wszelkich form naci: 
i prosji, zdołały zebrać nieco 
wiącej niż 2/3 głosów przeciw 
Podobnie jak w 
Politycznej, blisko 
é delegatów nie 
nowiska SW 


rła 


aira Aoroa)! 
e: ZSRR, Polski, 


Czecho- 
Ukrainy i Białorusi. 


e od głosu dete- 
gaci: Afganistanu, Burmy, E- 
giptu, Guatemali, Indii, Indo- 
nozji. Iranu, Pakistanu, Syrii, 
Arabii Saudyjskiej i Jemenu, 
to jet delegaci prawie 
wszystkich 'kratów Bliskiego i 
Środkowego Wschodu oraz 
Azji, i 


rzam — nie widzimy powo- 
dów do oponowania przeciwko 
łącznej dyskusji nad obu ty- 
mi zagadnieniami, 


Mówi się, że Rada Bezpie- 
czeństwa nie może podołać 
swym zadaniom i że dlatego 
trzeba było stworzyć taką 8y- 
tuację, ażeby Organizacja Na- 
rodów Zjednoczonych nie po- 
zostawała bezczynna w obli- 
czu wydarzeń zagrażających 
pokojowi, że trzeba było za- 
tem, wbrew Karcie, przeka- 
zać Zgromadzeniu Ogólnemu 
pełnomocnictwa przysługujące 
Radzie Bezpieczeństwa, 


Obecnie jednak, kiedyśmy 
zgodzili się na to, ażeby Zgro- 
madzenie Ogólne zajęło się 
kwestią niepodległości Korei, 
kwestią, której omówienie mo- 
że przyczynić się do utrwa- 
lenia pokoju, mówią nam: 
„Nie — dopóki w Kore toczy 
się wojna, nie będziemy się 
tym zajmowali", 

Chodzi o to, że Stany Zjed< 
fmoczone ze swymi zwolenni- 
kami po prostu obawiają się, 
że gdy tylko poruszymy tę 
sprawę, cała wasza koncepcja 
koreańska frozsypie się jak 
zgrzybiała tkanka przy zet- 
knięciu się ze zdrową, uczci- 
wą i obiektywną krytyką. 


Niefortunne próby 
obrony agresji 


Mówi się nam, że trzeba za~ 
czekać na rozwiązanie tej 
kwestii siłą oręża lub drogą 
pokojową. Jakże jednak mo: 
na mówić o drodze pokojowej, 
skoro idzie się tą drogą z bro- 
nią w ręku, i nie tylko idzie się 
z bronią w ręku, lecz i używa 
się tej broni, kierując prae- 
ciwko ludności Koreańskiej 
Republiki Ludowo-Demokra- 
tycznej bezlitosne, zbójeckie 
naloty bombowe lotnictwa 


to, że równocześnie w Pan- 
mundżonie toczą się rokowa- 
nia o położenię .kręsu działa» 
niom wojennymi W okresie 
minionych świąt. lotnictwo 
amerykańskie w ciągu 1 doby 
dokonało przeszło 600 lotów, 
oczywiście «pod flagą i w imie- 
niu ONZ, 


Mówią nam: „Poczekajcie, 
niechże kwestia rozstrzygnie 
się w wyniku rokowań w Ko- 
rei, nasza ingerencja jedynie 
zaszkodzi!“ Ale rokowania 
przebiegają bardzo źle, w spo- 
sób niezadowalający. 


Mówią nam — powiedział 
to tutaj m. in. przedstawiciel 
Peru że rozstrzygnięcie 
kwestii pokoju na Dalekim 
Wschodzie należy pozostawić 


tym, którzy zajmują się tą 
sprawą. Ale na tym właśnie 
polega nieszczęście, panie 


przedstawicielu Peru, że na 
Dalekim Wschodzie ci, którzy 
mogą rozstrzygnać kwestię po- 
koju, nie zajmują się obecnie 
tą kwestią, lecz zajmują się 
wojną.'A pan powiada: „Niech- 
że oni zajmują się sprawą, kt. 
rą. powinni się zajmować: 
Okazuje się, że Ridgway i sol- 


zajmować się sprawami po- 
koju; a my, Organizacja Naro- 
dów. Zjednoczonych, nie po~ 
winniśmy zajmować się tymi 
sprawami. Niech zajmuje się 
tym Ridgway. Skoro tak, to 
pozostaje tylko powołanie ge- 
nerała Ridgway'a na przewod- 
niczącego naszego Zgromadz 
nia, a zaliczenie tych, którzy 
go wybiorą, po prostu do jego 
sztabu lub obozu! Będzie to 
akurat pasowało do programu, 
który w tak ponetnych dla 
niektórych barwach odmelo- 
wał p. Belaunde, delegat Póru, 


Mówią nam, jäk to na przy- 
kład powiedział delegat Urug- 
waju, że „Organizacja Naro- 
dów Zjednoczonych wydała 
rozkaz walki o pokój w Ko- 
rei i nie mamy prawa czynić 
czegokolwiek, co by przeszko- 
dziło wykonaniu tego rozka - 
zu“, „Nie wolna nam — o- 
świadczył dalej delegat Urug- 
wajù — przeszkadzać w jaki- 
kolwiek sposób dowództwu". 


Wynikałoby z tego, że w 
Korei prowadzi się wojnę w 
celu za chowania pokoju! Jest 
to oczywiście absurdalne twier 
dzenie. nie wydaje się de- 
legatowi Urugwaju, że dla po- 
koju lepiej byłoby, gdyby toj 

nie rozpętano, a jeśli 
vozpętano, to czy nie le- 
położyć jej kres? Wojna 
i pokój — to dwie rzeczy tak 
sprzeczne, jak dajmy na to 
zimno i ciepło, jak kolor bia- 
ły i czarny. 


ONZ musi 


położyć kres 
rozlewowi krwi 


Na porządku dziennym znaj- 
duje się zagadnienie niezalaż- 
ności Korei, sprawa odbudo- 


dateska amerykańska pówinni , 


wy Korei i chcielibyśmy się 
przekonać, co robi ta komisja, 
za co członkowie jej biorą 
pieniądze z budżetu, w którym 
znajduje się niejeden milion 
dolarów pieniędzy radziec- 
kich. Jeśli komisja ta nic nie 
robi, to jest ona niepotrzebna. 
Jeśli jest ona do tego stopnia 
zbędna, że nie można nawet 
wysłuchać jej sprawozdania, 
że nie można tknąć nawet tę- 
go sprawozdania, a tym bar- 
dziej, jeśli prowadzi ona szko- 
dliwą działalność — to za co 
płacimy tej komisji pieniądze 
i po 20 w ogóle jest ona po- 
trzebna? Po co gromadzić 
sprawozdania, nad którymi nie 
można dyskutować? 

Niextórzy z na: 
gów nie uważają 
ne nawet wspominać o tym 
sprawozdaniu, ja natomiast 
chcialbym właśnie to sprawo- 
zdanie omówić. Uważ że 
p. Lloyd postąpił w tym wy- 
radku słusznie, próbując zna- 
leźć w sprawozdaniu komisji 
argumenty na poparcie swe- 
go stanowiska. Sprawozdanie 
zawiera jednak tylko argu - 
menty przeciwko jego rc 
wisku. 

Tak na przykład parogi? 
369 sprawozdania (str. 47 tek= 
stu rosyjskiego) mówi o konie- 
czności międzynarodowej ak- 
cji w celu”! okazania pomocy 
Korei, 

Czy jest to postulat słusz- 
ny? Uważamy, że jest on słu- 
szny. Jeżeli jednak potrzeb- 
na jest międzynarodowa akcja 
nawet podczas wojny, to kto, 
jaka organizacja może tę ak- 
cję przedsięwziąć? Może to u- 
czynić Organizacja Narodów 
Zjednoczonych. 

Są jednak delegaci, którzy 
usiłują dowieść, że Organiza- 
cja Narodów Zjednoczonych 
powinna trzymać się na ubo- 
czu, powinna poczekać — jak 
mówią ci delegaci — aż losy 
wojny zostaną rozstrzygnięte 
na polu walki. Tak rozumieć 
to stanowisko? Można je zro= 
zumioć tylko w ten sposób, że 
zagadnieniem Korei delegaci | 
ci chcą się zająć dopiero po | 
pomyślnym zakończeniu in- 
terwencji, dopiero po uznaniu 
przez generałów ametyk: 
skich, że nic nie stoi na pr 
szkodzie zebraniu plonów ich 
sukcesów wojennych. Zresztą 
delegaci zajmujący takie sta- 
nowisko nie odmówią prze- 
dyskutowania zagadnienia ko- 
reańskiego w ONZ, kiedy 
sprawy  interwentów znajdą 
się w stanie opłakanym, jak 


amerykańskiego, nie bacząc nag to miało miejsce przed rozpo- 


częciem rokowań. Wtedy przy- 
pomną oni sobie chętnie o 
Zgromadzeniu Ogólnym i' bę- 
'dą domagali się, żeby Zgro- 
madzenie interweniowało w 
tej sprawie. 

Nie możemy się na to 2g0- 
dzić. Koncepcja ta jest abso- 
lutnie nie do przyjęcia, gdyż 


przeczy ona wszystkim zało- 
żeniom Organizacji Narodów 
Zjednoczonych. 


Niestety, w tej sprawie, tak 
jak i w innych sprawach, je- 
steśmy często w mniejszości, a 
nasze wysiłki w kierunku 
wzmocnienia Organizacji Na- 
rodów Zjednoczonych jako na- 


-rzędzia pokoju są nazywane 


propagandą. 

Nie, nie jest to propaganda! 
Jest to kontrpropaganda — 
jest to propaganda wymierzo- 
na przeciwko  probagandżie 
podżegaczy wojennych. 


„Komisja do spraw 
-zjednoczenia 

i odbudowy Korei" 
- w służbie Ridgway'a 


Tzw. „komisja do spraw 
zjednoczenia i odbudowy Ko- 
rei“ przekształciła się w je- 
den z wydziałów sztabu Ridg= 
way'a, a głównym jej celem 
— jak stwierdza sprawozda- 
nie — jest współpraca przy 
pomyślnym rozstrzygnięciu za- 
dań, jakie stawiają działania 
wojenne. 

Sprawozdanie przedstawia 
sprawę w ten sposób, jakby 
działalność tej komisji zmie- 
rzała do odbudowy Korei przez 
popieranie akcji sił zbroj 
znajdujących się pod dowódz- 
twem generałów amerykań - 
jednak robią te si- 
s w celu odbudowy 
zą one wsie i mia- 
mordują ludność. 

Ci, którzy oponują tu prze- 
ciwko rozpatrzeniu sprawoz= 
dania komisji, czynią to z o= 
batwy przed zdemaskowaniem, 
z obawy, że publiczna dysku- 
sia w Komisji Polit j 
k h 7 


wnienia haniebnych 
haniebnej działalnoś tzw. 
do spraw ziednocze- 
nia i odbudowy Korei“, komi- 
sji, która przekształciła się w 
kancelarię polową generała 
Ridgway'a. 

Oto istotna przyczyna tego 
paniczńego odwrotu delegacji 
bloku anglo - amerykańskiego 
wobec niebezpieczeństwa  0- 
statecznego zdemaskowania 
ich ponurych, agresywnych 
planów w stosunku do Korei. 

Gdy tylko / poruszyliśmy 
sprawę niezależności Korei, 


zatrąbili oni na odwrót, po- 
nieważ wiedzą i czują, że zde. 
cała 


maskowana będzie ieh 
obłudna demng 


„niezaj 


Korei, 


gogia, której celem jest zama- ! 


skowenie dążenia do uczynie- 
nia z Korei kolonii amerykań. 
skiej, 


14 stycznia 1952 r. (Nr 12) 


PPR — kontynuatorka \ 


W dzięjach narodu polskie- 
go, tak samo jak i w dziejach 
każdego narodu. toczyła się 
walka między silami postępu 
a siłami wsiecznictwa i reak- 


ji 

Z tych sił postępu wyrosła, 
kontynuując najlepsze tra- 
|dycje patriotyczne i rewolu- 
cyjne naszego narodu, Polska 
Partia Robotnicza — przewo- 
dniczka klasy robotniczej i 
narodu. „Polska klasa robo- 
tnicza — czytamy w Deklara- 
cji Programowej PPR „O co 
walczymy?" — jako klasa 
postępowa, związana bezpo- 
średnio z nówoczesną formą 
produkcji gospodarczej, jest 
spadkobierczynią ruchów i 
dażeń wyzwoleńczych minio- 
nych pokoleń...“ 

PPR odrzuciła reakcyjne, 
antynarodowe tradycje szla- 
checko - burżuazyjne, Nawią- 
mała do postępowych dążeń 
Andrzeja Frycza - Modrzew- 
skiego, do okresu Oświecenia, 
reprezentowanęga przez  Ko- 
Rataja, Staszica, Jezierskiego 
i innych. 

Włąsnością PPR i klasy ro- 
botniczej stały się tradycje 
demokratów powstania listo- 
padowego 1830 r., którzy we 
wspólnej z rosyjską demokra- 
cią walce przeciwko tyranii 
cara wysunęli hasło: „Za wol- 
ność wasza i naszą”. To sa- 
mo hasło, które wcielali w 
życie Tadeusz Kościuszko i 
Kazimierz Pułaski, _ walcząc 

ziemi amerykańskiej 
eciwko angielskiej okuoa+ 
cji, o wolność i niepodległość 
jludu amerykańskiego. 
PPR wyrosła z idei głoszo- 
inej przez Edwarda Dembow- 
skiego, najofiarniejszego bò- 
jownika pierwszej demokra- 
tycznej rewolucji na ziemiach 
i polskich — powstania  kra- 
kowskiego w 1846 r. „Dzięki 
| powstaniu, krakowskiemu — 
| mówit Fryderyk Engels — 
| kwestia polska z kwestii na- 
| rodowej, jaką była dotych= 
|rzas, stała się sprawą wszyst- 
I kich narodów". 
Walezac u boku Armii Ra- 
|dzieckiej o wspólną sprawę 
j zwycięstwa nad hitleryz- 
mem, o wolność i szoze 
dla milionów ludzi — konty- 
nuowała PPR tradycje walki 
„Czerwonych“, organizato- 
rów powstania 1868 r. i pol- 
skich komunardów ma bary- 
kadach Paryża. 

Polska Partia Róbotnicza, 
zrodzona z polskiego ruchu 
robotniczego 1 z  najżywo- 
tniejszych potrzeb narodu, 
kontynuowała bezpośrednio 


— Narzekacie na brak surowca? A czy 
mat można zrobić z tego starego żelastwa? 


tradycje swoich poprzedni- 
czek, rewolucyjnych partii 
polskiej klasy robotniczej. 

Postacie bohaterów: , Wa- 
ryńskiego, który zmarł zam- 
knięty w twierdzy carskiej, 
czterech _ proletariatczyków: 
Kunickiego.  aPietrus gol 
Ossowskiego i Rosjanina Bar- 
dowskiego, których powiesili 
w Cytadeli carscy siepacze- 
były dla PPR bolom wal- 
ki na śmierć i życie, jaką 
prowadziły rewolucy jno-pr > 
lętariackie siły narodu pol- 
skiego w zaraniu ruchu robo- 
tniczego. 

„PPR — czytamy w Dokla- 
racji Programowej — nawią- 
zuje do tradycji pierwszej 
polskiej partii robotniczej 
„Proletariat“ i przejmuje od 
niej bojowość, odwagę w sta= 
wianiu przed narodem pro 
blemów i zadań, które reak= 


cja obłożyłą kiątwą. wreszcie 
jej  bezkomnromisowość w 
walee z najeźdźcą”, 

„Od Socjaldemokracji Kró- 


„lestwa Polskiego | Litwy — 


głosi dalej Deklaracja Pro- 
gfamowa — przejmuje PPR 
jej nieuglętą walkę z _cnra- 
tem i szowinizmem”. SDKPIL 
— partla nieusiętych rowolu- 


cjonistów: Feliksa Dzierżyń- 
skiego, Juliana  Marchlew= 
skiego, Róży Luksemburg, 


Marcina Kasprzaka i innych 
uzbrojła klase robotnicza w 
program oparty na zasadąch 
naukowego socjalizmu. Zasłu= 
gi SDKPIL = owców pode 
kreślał Lenin mówiąc, że 
„stworzyli oni po raz pierw- 
szy czysto proletariacką par- 
tie w Polsce,  proklamowali 
olbrzymiej wagi zasadę jak 
najściślejszego sojuszu robo- 
tnika polskiczo i rosyjskiego 
w ich walce klasowej". 


Solidarmie z proletariatem 
rosyjskim występował prole- 


najpiękniejszych tradycji narodu 


dla klasy robotniczej, dla lu- 
du, o niepodległość narodu. 
ciemną noc okrutnego 
panowania, naje: hitle- - 
rowskiego PPR mobilizowała 
naród polski do walki „o Pol- 
skę demokratyczną, a nie fa- 
zystowsko - sanacyjną. o Pol- 
wolności i swobody dla 
du, a nie dla wyzyskiwaczy 
i gnębicieli, a Polskę, która , 
zahezpieczy swym  obywate- 
lom pracę, chleb, naukę, dach 
nad głową i opiekę w staroś- 
ci, a hle o Polskę bezrobocia. 
głodu, ciemnoty, bezdomnoś= 
ci i żebractwa, które były 
składowymi elementami Pol- 
ski przedwrześniowej"  (Da- 
klaracia Programowa PPR). 


e) 
4 


ji 


f 


i 


To za wzorem KPP Polska i 
Partia 

cyjnym 
śmierci. 
iwo. 


Robotnicza z rewolu- 
hartem j pogardą 
z wiara w zwycies- 

Lenina — Stalina 
z krwawym oku- 
zystówskim. Podo= 
bnie jak KPP w okresie mię- 
dzywojennym demaskowała 1 
zwalczała zdradziecka. anty= 
narodową politykę burżuazji 
i prawicy PPS, tak PPR wal- 
cząc z hitleryzmem zmagała 
się jednocześnie ze zbrodni 
czą reakcją polską, która 
wspomagana przez  imperia= 
listów anglo - amerykańskich 
współpracowała z najeźdźcą 
i przeciwdziałała wyzwoleń” 
czej walce narodu. 

Z okrzykiem „Niech żyje 
Polska Socjalistyczna!*, 
„Niech żyje Związek Radzięc= 
kil”, 


idei 


«Śmierć hitlerowskim 


okupantom!” fineli peperow« 


cy w walce zbrojnej z oku- 
nantem, ginęli na hitlerow= 
skich szubienicach, w więzie- 
niach i obozach  koncentr 

cyjnych. W walce wyzwoli 
czej zgineli bohaterowie kla- 
sy robotniczej i narodu, KPP< 
owcy przywódcy PPR: Mate 


celi Nowotko, Paweł Finder, W 


tariat polski na barykadach Malgorzata Fornalska, 
rewolucji 1905 i 1917 it walce o utrwalenie władzy 
wbrew oporowi nacjonali- ludowej zginął po wyzwole= 


stycznej PPS. i nikczemnym 
knowaniom polskiej burżua- 
zii wsnółsracuiącej z zabor- 
cami. Ta patriotyczna i in- 
tetnacjonalistyczna postawa 
cechowała również PPR rea- 
lizującą trwałą przyjaźń i so- 
jusz że Związkiem Radziec- 
kim. budującą zręby socjaliz- 
mu w wyzwolonej Polsce w 
oparciu o pomoc i przykład 
Związku Radzieckiego. 


PPR wyrosła z marksistow- 
sko - leninowskiego pnia Ko: 
munistycznej Partii Pol: 
Przejęła ona od KPP jej nie- 
złomność w walce o władzę 


Eisenhower w Patyżu 


wiecie, ile ar- 


i patriota i internas 
ta Karol Świerczew= 


PPR kontynuowała zdecy« 
dowaną walke z oportuniz. 
mem, jaką toczyła w okresić 
międzywojennym KPP,  Hi- 
storyczną zasługą KPP-ow= 
skiego trzonu kierowniczego 


PPR, a zwłaszcza wiernego 
ucznia Stalina i wodza naro- 
dowej walki wyzwoleńczej, 


towarzysza Bieruta, jest roz- 
gromienie odchylenia prawi- | 
cowo =  nacjonalistycznego 
grupy Gomułki. Na grupę tę 
liczył imperializm amerykań- 
sko - angielski i rodzima re- 
akcja w swoich planach przy- | 
wrócenia w Polsce kapitaliz- 
mu i oddania jej w niewolę 
imperializmu. _ Przekreślenie 
tych zbrodniczych planów o- 
caliło Polske, zabeznieczyło 
jej wolność, suwerenność | 
budowę socjalizmu. 

PPR wyrosła z narodu, % 
jego klasy robotniczej, Wnio» 
sia do. Polskiej Zjednoczonej 
Par! Robotniczej  najpięs 
kniejsze patriotyczne i rewo= 
lucyjne jego tradycje. Dzieki 
wierności ideom Lenina — 
Stalińa, dzięki wspaniałemu | 
zwycięstwu - Armii Radziec= 
kiej nad faszyzmem, „ dzięki 
pomocy Kraiu Rad i osobiście 
towarzysza Stalina, urzeczy= 
wistniamy dziś pod przewó* 
dem towarzysza Bieruta ma- 
rzenia pokoleń. Budujemy 
wolną, niepodległą,  socjali= 
styczną Polskę, 

B. TROŃSKI 


) 


dla narodu niemi 


W oświadczeniu swym Rei- 
mann wysunął, rozwinął i u= 
zasadnił, cytując m. in. wy- 
powiedzi zachodniej prasy 
racje, następujące te- 


1 Ratyfikacja planu Schu- 
mana przez Bundestag 
oznaczać będzie, że większość 
deputowanych wkracza na 
drogę rezygnacji z suweren- 
ności i niezawisłości narodu 
niemieckiego. Plan Schuma- 
na pozbawi naród niemiec- 
ki prawa podejmowania de- 
cyzji w sprawach, dotyczą” 
cych kluczowych gałęzi prze- 
mysłu, a tym samym i całej 
gospodarki narodowej. De- 
pulowani do Bundestagu nie 
mają prawa ratyłikować u- 
kładu, który pozbawia na- 
ród niemiecki niezawisłości, 
uniemożliwia mu decydowa- 
nie o swych własnych spra- 


wach. 
2 Plan Schumana, plan 
Pleyena oraz ogólny u- 
kład, zawarty przez Adenau- 
era z mocarstwami zachodnt- 
mi w Paryżu, stanowią jedną 
całość. p i 
Ponieważ plan Schumana; 
plan Plevena i układ ogólny 
stanowią jedną całość, raty- 
likacja planu Schumana z 
góry przesądza o przyjęciu 
planu Plevena i układu ogól- 
nego zanim jeszcze treść obu 
tych dokumentów podana zo- 
stałą oficjalnie do wiądomoś- 


na, wypowiada się tym sa- 
mym za przygotowaniami 

wojennymi, 
3 Flan Schumana porte. 
bia rozbicie Niemiec. 


ci. Kto popiera plan Sehuma- ' 


Bunde- 


Wbrew oświadczeniom Ade- 
nauera, st faktem stwier= 
zonym, że wymiana handlo- 
wa z Niemiecką Republiką 
Demokratyczną wymagać bęs 
dzie zezwolenia zwierzchnich 
władz planu Schumana. Je- 
dność gospodarcza Niemiec 
zostanie przez. plan Schuma- 
na ostatecznie  przekreślona. 
aby podporządkować gospo 
darkę zachodnio - niemiecką 
interesom zbrojeniowym im- 
perialistów amerykańskich i 
niemieckich. Utworzenie ar- 
mii najemnej w ramach pla- 
nu Plevena, zapowiedziane 
przez profesora  Hallsteina 
włączenie Niemiec zacho- 
dnich do agresywnego bloku 
atlantyckiego oraz zawarcie 
układu ogólnego spotęgują do 
ostatecznych granic rozbicie 
Niemiec. 
A Ptworżenie Ziednocze= 
nia Węgla i Stali bedz. 
miało dla całej gospodarki 
niemieckiej katastrofalńe na- 
stępstwa. Plan Schumana 
przyśpieszy tempo odbywał 
cego się już procesu  znie- 
kształcania profilu, gosnodar- 
ki niemieckiej przez jedno- 
stronny rozwój gałęzi prze- 
mysłu wojennego i orani 
czanie produkcji przemysłu» 
końsumncyjnego 
D Oświadczenie dr. Ade- 
nauera, że plan Schuma- 
na jest krokiem na drodze do 
równouprawnienia narodu nie- 
mieckiego podyktowane z0sra- 
ło jedynie chęcią wprówadze- 
nia w błąd opinii  publiczacj. 
W rzeczywistości uprawniesńia 
Ziednoczenia W: Stali be- 
dą większe, aniżeli prawa ic 


Przyjęcie planu Schumana 
pogłębia rozbicie Niemiec 


Oświadczenie przewodniczącego KPD — Maxa Reimanna — w Bundesłagu 


BERLIN (PAP). — Roakcyjna większość 
stagu ratyfikowała zbrodniczy plan Schumana. W cza- 
sie debaty nad tym planem przewodniczący KPD Max 
Reimann złożył oświadczenie, w którym wszechstron- 
nie omówił katasf KA następstwa planu Schumapa 
kiego. 


tychczusowych władz  Zagłę- 
bia Ruhry, wypływające z tzw. 
statutu Zagłębia Ruhry. 

6; Sk planu Schumana 


dla w kich warstw lud- | 
ności lemiec Zachodnich % 
wyjątkiem garstki potentatów 
przesaysłu zbrojeniowego. 

Dla robotników utworzenie 
takiego monopolu zbrojenio- 
wego oznacza spotęgowanie 
wyzyski: przez obniżkę płac, 
wzmożenie tempa pracy i za- 
grożenie ich zdobyczy socjal- 


nych. 
7 Naród niemieckt z wyjąt- 
kiem znikomej garstki 
odrzuca plan Schumana, al- 
bowiem zdaje sobie sprawę z 
ogromu nieszczęść związanych 
EA realizacją tego planu, jak 
również planu Pleyena i ukia- 
du ogólne; 


spoezywa 
obecnie na niemieckiej klasie 


robotniczej oraz  piętnując 
zdradziećkie i obłudne sta- 
|nowisko. przywódców SPD, 


| 


będą niezwykle dotkliwe 


Max Reimann oświadczył w R 


zakończeniu: 

Poważna sytuacja, w jakiej 
znajduje się naród niemiecki, 
niebezpieczeństwa związane z 
plonem Sehumana, planem 
Plevena j układem ogólnym 
wymagają, aby wszyscy Niem- 
cy, nieżależnie od światopag'ą- 
du t stanowiska społecznego, 
niózol ich przynależ- 
inej zjednoczyli się 
ruchu patviotycz- 
y iy rozsądny czło 

k w Niemczech Zachod- 
nich rozumie, że droga, którą 
y rząd Adenanerai pro- 
do katastrofy, Istnieje 
jedna móżliwość zapo* 
biażenia tei katastrofie — oba- 
lenie przez naród rządu Adena= 
uera, i 
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Pod kierownictwem podstawowej organizacji PZPR 
ZPW im. Barlickiego wykonały plan roczny 


Zakłady im. Barlickiego nie 
wykonały planów -w 14 II 
kwartale ub. roku. Dopiero 
kiedy zmieniono kierownictwo 
administracyjne i organizacji 
partyjnej, walka o plan wkro= 
czyła na właściwe tory, Zało= 
ga wykonała roczne zadania 
w dniu 18 grudnia i dała po- 
nad plan 57 tys. kg. przędzy, 
wykończalnia zaś 14 tys. 

| mtr, tkanin wełnianych, \ 


W jaki sposób została us- 
prawniona i ulepszona praca 
organizacji partyjnej? 

Dawny sekretarz tow. Paw= 
eki i egzekutywa mle potra- 
fili kierować organizacją par- 
tyjną. Egzekut, |! podejmo= 
wała wiele uchwał, ale więk- 
szość z nich nie była realizo- 
wana, a więc nie usuwano błę- 
dów, nie powierzano zadań 
członkom partii, Tow. Pawlic= 
ki stale narzekał: „brak jest u 
nas aktywu, nie ma kto pra- 
cować, wszystko muszę robić 
sam”. A 

Kiedy sekretarzem został 
tow. Wójcik, na pierwszym 
posiedzeniu egzekutywy w 
sierpniu ub. roku gruntownie 
przeanalizowano przyczyny 
niewykonania planów. Egze- 
kutywa podjęła szereg uchwał 
w tej sprawie. Poszczególnym 
sekretarzom organizacji od- 
działowych, agitatorom, orga- 
nizatorom grup partyjnych i 
organizacjom masowym wyty= 
czono zadania w walce o wy- 
konanie planu. Uchwały po- 
dejmowane na egzekutywach 
są od razu wcielane w życie — 
przeprowadza się dokładną 
kontrolę fch wykonania. Na 


Jednym z posiedzeń egzekuty- 
wy podjęto uchwałę w spr 
wie ożywienia grup party: 
nych. Dawniej narady orga- 
nizatorów grup odbywały się 
bardzo rzadko, «na naradach 
tych organizatorzy nie otrzy- 
mywali żadnych konkretnych 
instrukcji, Dzięki realizacji u- 
chwały egzekutywy nastąpił 
podział zadań i odpowiedzial- 
ności w grupach partyjnych. 
Grupy obecnie odbywają na- 
rady raz w tygodniu, a dwa 
razy w miesiącu odbywają się 
narady organizatorów grup. 
Na posiedzeniach egzekutywy 
organizatorzy zdają sprawo- 
zdanią z pracy grup. Grupy 
otrzymały zadanie pobudzenia 
do działalności ogniw związko- 
wych. Zarówno grupy partyj- 
ne jak i związkowe przystąpi= 
ły do walki o wykonanie pla= 
nu rocznego. Dzięki rozmo- 
wom, pogadankom, pomocy, 
pracy wyjaśniającej — zaczę- 
ło wzrastać wykonanie baz. 
Podczas gdy w przędzalni w 
lipcu wydajność na wrzeciono- 
godzinę wynosiła średnio 277 
gr/nr, w sierpniu wzrosła do 
206, a we wrześniu do 295 
gr/nr. Organizator grupy tow. 
Markiewicz, majster przędzal- 
ni, tak zmobilizował swój 
zespół, ułatwiając mu jedno- 
cześnie pracę przez prawidło+ 
we remontowanie maszyn, że 
we wrześniu zespół jego wy* 
konał plan w 118 proc. W gru- 
pie tow. Szelągowskiego, maj- 
ster tow. Rogalski, który daw- 
niej wykonywał 
proc. osiągnął 103 proc, a 
majster Cebel „podskoczył* z 


84 do 102 proc. Dzięki temu że 


Gruna partyina w zakładzie produkcyjnym 
Planowość i systematyczność w pracy 


Na terenie naszych zakła- 
dów działa 8 grup partyjnych, 
Dwa razy w miesiącu odby* 
wają się narady z organizato- 
rami grup, na których zebra” 
ni mówią o swej pracy. Na- 
rady grup odbywają się rów 
nież dwa razy w miesiącu, 

„Nasze grupy partyjne spet- 
niają poważną rolę w walce 
so produkcję. Przyczyniają się 
do tego w wielkim stopniu po- 
gadanki z  bezpartyjnymi, or- 
AŁLOYĄE dwa razy w tygo" 

niu, Nà pogadankach tych 
grupowy lub, członek grupy 
czyła artykuły z prasy na 
temat zagadnień politycznych 
czy AES Sy a potem 
rozwija się dyskusja. Najle- 
piej przebiegają pogadanki w 
grupie tow, Matuszewskiego. 

Oto kilka przykładów: nie- 
dawno czytano artykuł na te” 
mat osiągnięć górników. Dy- 
skusja potoczyła się wokół 
współzawodnictwa, dzięki któ- 
remu górnicy coraz bardziej 
zwiększają wydobycie węgla. 
Zabierające głos  bezpartyjne 
robotnice, Gwoździk, Mariań: 
ska i inne, podkreślały: ko- 
nieczność podniesienia wydaj- 


ności pracy w ich oddziale. 
Innego dnia czytano artykuł 
na temat radzieckiej . polityki 


pokojy. 1 znów od zagadnień 
walki o pokój przeszli słucha- 
cze do spraw produkcji, Rez- 
artyjna Górecka powiedzia- 
ja, Że każda kobieta powinna 
uświadamiać swych domowńi- 
ków, iż wytężoną pracą wzma« 
eniay siły pokoju, 

Zespół tow. Matuszewskiego 
dzięki owym — pogadankom 
przoduje w produkcji, W trze: 


, cim kwartale ub. roku zdobył 


Tydzień pracy dla ludowej ojczyzny 


przechodni proporzec najlep- 
szego zespołu w zakładzie, 
Tow. Matuszewski, który jest 
brygadzistą, wraz z przodo* 
wnicą  Kościelakową szkolą 
członków zespołu systemem 
inż, Kowalewa,  Przyswajnią 
im prawidłowe chwyty_ przy 
obsługiwaniu maszyn. Dzięki 
temu wzrasta wykonanie baz 
akordowych, Władysława Wy- 
rzykowska, która nie wykony* 
wała swych zadań, pod opie- 
ką Matuszewskiego i Kościela- 
kowej _ osiąga obecnie 106 
proc, Brygada tow. Matuszew* 
skiego wykonuje 119 proc. ba- 


zy, grupowy Ryszard Binder 
osiąga 120 proc,  Mogilewski 
114,1 proc. Nie pozostaią rów- 


nież w tyle grupy tow. tow, 
Iwanowa i Neuhorn, 
Osiąśnięcia grup partyjnych 
w naszych zakładach należy 
zawdzięczać planowości i sy“ 
stematyczności, jakie cechują ich 


podanki. Terminy podane w ka- 
endarzyku są śŚciśje przestrze: 


* sprawozdanie z 
łalności grup. Pracą grup p: 
tylnych w naszym zakładzie 
żyje cała egzekutywa i to jest 
źródłem naszych osiąśnięć, 
WŁADYSŁAW MATEJA 
1 sekr. podstawowej org. part. 
Zakładów Lin 1 Powrozów 


plan w 83, 


członkowie partii otrzymywali 
zadania do wykonania, zaczął 
wyrastać nowy aktyw. Daw- 
niej np. kierownictwo organi- 
zacji partyjnej nie widziało 
takich towarzyszy jak Strzel- 
czyk, Górka, Tomczak i inni, 
którzy później jak najlepiej 
wykonywali zadania partyjne. 
Wyrośli aktywiści — tow. tow. 
Bartosik, Szumiraj i wielu 
innych. ` 


Egzekutywa postawiła przed | 
członkami partii zadanie przo- 
dowañia w produkcji. Wyko- 
nując to zadanie tow. Kubiak 
zrealizował swój plan już 15 
listopada ub. roku, przodowni- 
kami pracy zostali tow. tow. į 
Szczepaniak, Waigortnen, Bia- | 
łecka, Ficka, Cywińska, Kok 
i wielu innych. 

Egzekutywa położyła duży ! 
nacisk na szkolenie i doszka- 
lanie zawodowe. Nałożono n: 
organizację związkową obi 
wiązek objęcia | szkoleniem 
metodą inż. Kowalewa wszyst 

„kich robotników nie wykonu= 
jących baz. Na wniosek egze- 
kutywy usunięto referenta 
szkolenia zawodowego, który 
pracował niedbale i przyjęto 
nowego. Przeszkoleni tkacze 
wykonują obecnie bazy z nad- 
wyżką, Z inicjatywy podsta- 
wowej organizacji powstała w 
zakładzie pierwsza trójka 
tkacka zorganifowana przez 
przodownika tow, Szczepania- 
ka, potem druga, także zorga- 
nizowana przez członka partii 
tow. Wojciechowskiego. W 
Ślad za nimi poszli ZMP-oówcy. 
Dzięki ofiarności trójek znacz- 
nie wzrosła wydajność pracy 

s tkalni. 


Poważną rolę w walce o 
wykonanie planu spełniła pro- 
paganda poglądowa. Tablica z 
„oślą łąką" stała się prawdzi- 
wym postrachem dla leni i bu- 
melantów. Odkąd żnalazły się 
na tej tablicy nazwiska. Haże- 
go, Kawki I Chrebota, robią 
oni wszystko aby się popra- 
wić, zupełnie zmienili swój 
stosunek do pracy. Do podnie- 
sienia wydajności mobilizuje 
gazetka „Błyskawica”. 
Zdjęcia przodowników pracy 
umieszczone w  gablotkach 
wzbudzają wśród załogi am- 
ZG przodowania w produk- 
cji. f 


W III kwartale załoga Za- 
kłądów im. Barlickiego wyko- 
nała plan w 1044 proc, a w 
TV — w 113,5 proc. W. tych 
dniach obradował aktyw par- 
tyjny, związkowy i gospodar- 
czy nad sprawą wykonania te- 
gorocznego planu. Długo i sze- 
roko mówiono o istniejących 
jeszcze brakach. Żadaniem or- 
ganizacji partyjnej jest oży- 
wić wszystkie grupy związko= 
we'i apitatorów, powiększyć 
szeregi aktywu, jeszcze bar- 
"dziej wzmóc walkę o produk- 
cję. jeszcze mocniej zacieśnić 
więż z załogą. Poważne zada= 
nia stoją jeszcze w dziedzinie 
pracy z organizacjami maso- 
wymi, trzeba wzmóc kierow- 
nietwo. szczególnie orgenizac- 
ją związkową, która wykazuje 
bardzo słabą aktywność. 
Głównym zadaniem organi- 
zacji partyjnej / winno być 
obecnie doprowadzenie wy- 
tycznych planu do każdego ro- 
botnika, aby, cała załoga od 
początku nowego roku syste- 
matycznie i całkowicie reali- 
zowała miesięczne plany, 


H. PŁOŃSKI 
instruktor Wydz. Fkonomieźnego 
KŁ PZPR 


GŁOS ROBOTNICZY, 


STR. 3 


w szkoleniu partyjnym na wsi 


W toczącej się ostrej walce 
na terenie wsi, prawidłowa 
praca "organizacji partyjnych 
zależy w dużej mierze od 
stopnia ideowo - polityczne- 
go przygotowania .aktywu., 
Nieustanne podnoszenie po- 
ziomu ideologicznego czlon= 
ków partii jest jednym z de- 
cydujących warunków dobrej 
pracy wiejskich organizacji. . 
przed którymi stoją trudne 
zadania w walce z kułactwem, 
w pozyskiwaniu į przyciąga- 
niu chłopów małorolnych £ 
średniorolnych do spółdziel- 
czości produkcyjnej. 


Dyskusje na powiatowych 
konferencjach partyjnych w 
woj, łódzkim i referaty spra- 
wozdawcze sekretarzy KP 
wykazały poważne niedoma- 
gania, występujące w szkole- 
niu partyjnym na terenie wsi. 
W wielu powiatach akcja sku= 
pu zboża odwróciła uwagę ko- 
mitetów gminnych od spraw 
szkolenia członków partil 
Skutkiem tego, duża ilość ze- 
społów nie rozpoczęła jeszcze 
zajęć, zmniejszyła się frek- 
wencja na kursach, szereg 
wykładowców  zaniedbało się 
w przygotowaniu do zajęć. 
Źródłem tych poważnych nie- 
dociągnięć jest w większości 
wypadków brak kierowania 
przebiegiem szkolenia przeę 
KP | KG. 


Na terenie powiatu piotr- 
kowskiego komitety gminne 
nie omawiają spraw szkolenia 
partyjnego, podczas gdy bra- 
ki w tej dziedzinie przybrały 
tam bardzo poważne rożmia-„ 
ry. Np. w PGR _ Pytowice, 
gmina Kamińsk, odbyły się 
dotąd zaledwie 2\zajęcia kůr- 
su I stopnia, „Na pierwszym 
zajęciu na 11 towarzyszy 0b- 
jętych szkoleniem, obecnych 
było pięciu na drugie przy- 
szedł tylko jeden towarzysz. 
Wykładowca przychodził na 
zajęcia bez konspektu, co nie- 
wątpliwie obniża poziom wy- 
kładu. W dodatku, na skutek 
braku kontroli ze strony ko- 
mitetu zespołowego w Mosz- 
czenicy, zmieniona została te- 
matyka szkolenia — zamiast 
programu I stopnia, kurs 
przerabia zágadnieniā prze- 
widziane dla Il stopnia 
szkolenia. 

"Towarzysze, występujący w 
dyskusji na konferencji po- 
wiatowej w Brzezinach, wska- 
zywali na zastraszający stan 
wiejskich kursów  szkolenio= 
wych, Na 19 planowanych ze- 
społów I stopnia uruchomiono 
dotąd zaledwie 7. „W czasie 
skupu — mówili delegaci — 
o szkoleniu żapomńiano. Egze- 
kutywa komitetu powiatowe- 
go w Brzezinach wprawdzie 
omawiała stan szkolenia na 
terenie powiatu, jednak ogra- 
niczyła się do stwierdzenia 
faktów, nie wysuwając żad- 
nych wniosków — jak usunąć 
istniełące braki. 

Przykładem dobrej pracy 
szkoleniowej jest zespół w 
gromadzie Bąków, w pow. 
łowiekim. Frekwencja na za- 


Usunąć braki | 
| 


Jęciach wynosi tam 90 proc. 
Sekretarz podstawowej orga- 
nizacji. bierze udział w zaję- 
ciach, rozmawia z uczestnika- 
mi szkolenia, analizuje wy= 
niki kursów. Nie ulega żad- 
nej wątpliwości, że właś! 
dzięki dobrze postawionemu 
gicznemu, dzię- 
że członkowie par- 
przekonać i zmo- 
gromadę, Bąków 
wyróżnił się w akcji skupu na 
terenie powiatu, 


Fakt, że przeważająca ilość 
wiejskich zespołów szkolenio- 
wych pracuje żle — stawia 
przed organizacjami  partyj- 
nymi konieczność zwiększenia 
troski o stan szkolenia par- 
tyjnego na terenie wsi. 
Uchwała Biura Politycznego 
KC'w sprawie szkolenia wy- 
raźrie określa zadania orga- 
nizacji partyjnych w tej dzie” 
dzinie: „Podstawowe organi- 
zacje partyjne — czytamy w 
uchwale — winny kontrolo- 
wać wyniki nauki skierowa- 
nych na szkolenie towarzyszy, 
pomagać im w przezwycięża- 
niu trudności i organizować 
dla nich pomoc że strony bar- 
dziej przygotowanych towa- 
rzyszy. Zadaniem podstawo- 
wych organizacji partyjnych 
jest zapewnienie dyscypliny 
pracy wykładowców i słu- 
chaczy, frekwencji, systema- 
tyczności zajęć, jako niezbęd- 
nego warunku pomyślnych 
wyników szkolenia”, Nie moż- 
na spychać odpowiedzialno- 
ści za szkolenie ideologicz= 


szkoleniu ideo} 
ki temu, 


ne wyłącznie na wydziały 
propagandy, jak to miało 
miejsce w KP w Łowiczu, 
gdzie jedynie instruktor szko- 
leniowy wizytował kursy. Za 
szkolenie odpowiada cyzeku- 
tywa każdej organizacji par- 
tyjnej. Kontrola i pomoc dla 
kursów szkoleniowych powin- 
ny polegać na systematycz- 
nym omawianiu przez egze- 
kutywy komitetów powiato- 
wych, podstawowych orga- 
nizacji oraz komitety gminne _ 
stanu szkolenia na swym te- 
renie oraz podejmowaniu i re- 
alizowaniu wniosków zmie- 
rzających do usunięcia bra- 
ków. Pracownicy KP i KG 
powinni częściej odwiedzać 
wiejskie zespoły szkoleniowe, 
nie opierać się wyłącznie na 
sprawozdaniach, przysytanych 
z terenu. 


W bieżącym roku przed or- 
ganizacjami partyjńymi na 
wsi stoją poważne zadania. 
Akcja skupu wykazała, że 
przyczyną wielu trudności w 
mobilizowaniu chłopów do 
wykonania zobowiązań ,wo- 
bec państwa było jedo- 
stateczne przygotowanie po- 
lityczno - ideologiczne człon- 
ków partii Tylko świadomy, 
znający linię partii aktyw mo- 
że prawidłowo wykonywać 
zadania jakie stawia przed 
nim organizacja. Dlatego też 
szkolenie partyjne jest pod- 
stawowym warunkiem  ulep- 
szenia pracy partyjnej na 
wsi. 


A. ALBRECHT 


Z bohaterskiej przeszłości PPR i 


Na łamach „Głosu Łodzi”, pisma Łódzkiego Komitetu 
Polskiej Partii Robotniczej, wśród artykułów i komuni- 
katów przynoszących wiadomości z frontów walk, poja- 
wiają się często wiersze. Su one nieraz wiązane nieudol- 
nym rymem i słowa w nich proste — widać, że pisała je 
ręka robotnika — ale tchną siłą wielkiego uczuci mito- 
ści ojczyzny, wiary w zwycięstwo. Celem ich było pod- 
trzymać na duchu, sterroryzowaną ludność, wpoić w nią 
wiarę, że idea socjalizmu zwycięży. 

Po: j drukujemy wiersz zamieszczony w 
Łodzi" z dnia 5 grudnia 1942 r. 


O Łodzi 


Prześliczne miasto Łódź, 
Choć wygląd ma ponury 

1 przesłaniają je 

Czarnego dymu chmury — 


Ja kocham, kocham je, 

Bo w nim poznałem świat, 
Choć jestem upodlony 
Przez panujący ład, 


„Głosie 


Tutaj się dowiedziałem, 
Kto winien temu jest — 
Dlaczego ludzie pracy 
Wylali tyle łez. 


I tu zacząłem walczyć 

O nowy szczęścia świat, 
1 o nowy porządek, 

O sprawiedliwy ład. 


I w dni pierwszomajowe 

Stroiłem w czerwień Łódź, 

I w masowych pochodach 
Krzyczniem: ludn, zbudź się, zbudź! 


I wierzę w głębi duszy, 
Że nadchodzi ten czas, 
Co skruszy i rozdepce 
Wroga, co gnębi nas. 


I w masowym porządku 
Cały świat się odrodzi 

I ja z wolnymi, w szczęściu 
Pracował będę w Łodzi. 


"ST 


Była już połowa września 
1950 roku. W Opi ie, w po- 
wiecie sieradzkim, na karło- 
watych poletkach indywiduzl- 
nie gospodarujących chłopów 
od rana do zmroku trwała wy= 
tężona praca przy orkach i 
siewach jesiennych, I tylko 
na nieopodal leżącej. ogrom- 
nej połaci ziemi nie widać 
było żadnego ruchu, Mimo 


późnej pory pusto tam było | 


i martwo. ; 
— Spółdzielnię produkcyjną 
zakładają — mamrotali  iro- 


nicznie kułacy, wskazując na 
pustą połać ziemi. 

Po kilku dniach jednak aż 
ustą otworzyli ze zdumienia. 
Na puste dotąd pole wyjecha- 
ły traktory POM i wyszła 
nieliczna wprawdzie jeszcze, 
ale za to pełna zapału do 
pracy garstka . spółdzielców. 
Odtąd oprócz zdumienia tak- 
że podziw. począł ogarniać 
chłopów. Spółdzielcy bowiem, 
mimo że zorganizowali się w 
spóźnionym terminie, potrafi- 


li'nie tylko nadrobić stracony ` 


czas, ale orki í siewy jesienne 
zakończyli wcześniej od chło- 
pów. gospodarujących indywi- 


4 dualnie. 


— Były to wówczas dla nas 
ciężkie dni — opowiada Bo- 
lesław Łęczycki, spółdzielca z 
Opiesina. — Zespół nasz li- 
czył zaledwie 14 członków, z 
których tylko 7 wychodziło do 
pracy. A tu ledwie zakończy- 
liśmy terminowe roboty, trzę 
ba oy'o zabrać się do remon- 


tu budynków ogrodniczych, 
które  przejęliśmy zupełnie 
zdewastowane. Spółdzielnia 


ud się 
nasza leży blisko miasta. Na- 
leżało więc nastawić ją na 
uprawę warzyw, ziół leczni- 
czych, owoców itp. Lecz upra- 
wa ta wymaga ogromnego na- 
kładu pieniędzy i pracy. Tym- 
czasem mieliśmy pvstki w xa- 


i duszą oddani są swej 
dzielńi, Ale bo też i trud sto- 
krotnie im się opłacił. 
Dniówka obrachunkowa 
Opiesinie wynosiła 29 zł. 10 gr. 
Byłaby z pewnością 
wyższa, ale spółdzielcy spłaci- 


opłacił 


spółdzielcy zaoszczędzili 3.000 
zaplanowanych dniówek to- 
boczych, a przy tym plany 
spółdzielcze wykonali z nad= 
wyżką 121 tys. zł. 


Przy takiej umiejętnej i osz- 
czędnej gospodarce, rzecz jas- 


spół- 


w 


jeszcze 


sie i brak rąk do pracy. li wszystkie krótkoterminowe na; dokk iaa doohody. DOTAS 
Z pomocą przyszło im pań- kredyty, z planowego skupu gólnych ezłónków. Wojciech 
» s;  Wołejszo wypracował 474 


Spółdzielcy z Opiesina ckrywają matami inspekty 


zboża  wywiązali 

proc. i w zakresie 
starali się być jak najbardziej 
samowystarczalnymi. Np.: za 
uzyskane 90 tys. zł. kredytu na 
budowę stajni, postawili 
tylko stajnię, ale I 
na 100 świń oraz piękną wo- 
zownię. Podczas całego 


stwo, udzielając kredytów. 
Rozpoczął się remont budyn- 
ków ogrodniczych. Nie zała- 
mały spółdzielców i nie znie- 
chęciły ich początkowe trud- 
ności, Odpadło od nich wpraw- 
dzie kilku słabszych, gonią- 
cych za łatwym zyskiem lu- 
dzi, silniejsi jednak, tacy jak: 
Bolesław Łęczycki, Bolesław 
Zwolińcki, Czesław i Helena 
Zwolińscy, Kazimierz  Wię- 
cek, Ignacy Karsza, Mięczy - 
sław Oświęcimski zahartowali 
się i okrzepli w walce z trud- 
nościami. 

— Teraz jest nam ciężko — 


dniówki obrachunkowe | 0- 
trzymał 777 kg. żyta, 387 kg. 
pszenicy, 436 kg. jęczmienia, 
1.740 kg. ziemniaków, 830 <g. 
buraków pastewnych. 522 „g. 
słomy oraz 11,922 zł. gotówką, 
Helena Zwolińska, która wy= 
pracowała 441 dniówek, ob = 
rachunkowych otrzyma 723 
kg. żyta, 362 kg. pszenicy, 423 
kg. jęczmienia, 1.623 kg. ziem= 
niaków, 485 xg. słomy oraz 
11.069 zł. gotówką. 


Cyfry te najlepiej świadczą 
o dochodowości spółdzielni, w 
której rozwinięta jest gospo- 
darka hodowlana, świadczą o 
wyższości pracy zespołowej 
nad pracą indywidualną. Do- 
chód. jaki spółdzielnia w O= 
piesinie przyniosła swym pra- 
eującym członkom. przekonał 
ostatecznie wahających się do- 
tychczas chłopów — Zenona 
Maca i Stanisława  Gałązkę, 
W uroczystej chwili podziału 
doćhodów poprosili obaj o 
przyjęcie ich do spółdzielni 
i walne zebranie zatwierdzi- 
ło obydwu w charakterze peł- 
noprawnych członków. 


ZBIGNIEW NOWICKI 


się w 170. 
finansów 


nie 
chlewnię 


roku 


DLA UCZCZENIA 
10 ROCZNICY POWSTANIA PPR 
` 


gaoa zakładów przemysłowych w całym kraju 
3 podejmują liczne zobowiązania produkcyjne 
dla uczozenia 10 rocznicy powstania PPR, dokumen- 
tując w ten sposób swe przywiązanie do ideałów, 
6-które walczyła i walczy nieugięcie partia, 
Robotnicy Zakładów im. Stalina w Poznaniu, to- 
botnicy Wybrzeża, górnicy śląskich kopalń. hutnicy 
— jak Polska długa i szdraka, zwiększają swe wy- 
siłki, by po proletariaęxu, czynem uczcić drogą im 
rocznicę. Franciszek Chruszcz, wyłapiacz hu'y 
„Kościuszko”, mistrz szybkościowego wytopu, któ- 
ry ostatnio o dalsze 40 minut skrócił ezas wytopu, 
stwierdzil: „Jako czlonek partii pragnę uczcić 
l 10 rocznicę powstania PPR — porwać swym przykła* 
dem partyjnych i bezpartyjnych do intensywniejszej 
i wydainiejszej pracy, by przyspieszyć budowę pod- 
staw socjalizmu”, > 


Szybko postępuje naprzód budowa nowoczesnej 
kopalni „Wesołą 11“. 
CAF — fot, Wdowiński 


W naszym mieście na apel załogi Zakładów im. 
Okrzei odpowiedzieli włókniarze innych zakładów, 
Na zebraniach oddziałowych w ZPB im. Stalina, im. 
Dzierżyńskiego, im. Marchlewskiego, im, Waltera, 
w Łódzkich Zakładach Włókien Sztucznych i w wie- 
lu innych, robotoicy podejmują cenne zobowiązania 
i przystępują da nowego współzawodnictwa, 


NA BUDOWLACH „SZEŚCIOLATKI" 
W':!!ek mas pracujących, które buduja pod: 
Y stawy lepszego życia, zarysował się dalszy: 
mi sukcesami w posuwającej się w szybkim tempie 
przebudowie gospodurczej kraju . 


r 


+ Grze! 


W nowej; socjalistycznej kopalni „Wesota” przy- 
stąpiano już do eksploatacji głównego przekopu i 
pochylni zbiorowej. Praca w nowowznoszonym mieś- 
cie Tychy jest w pełnym toku. W bieżącym roku 
około 1.600 izb zostanie tam oddanych do użytku 
robotnikom. Szybko posuwa sie naprzód budowa 
linii kolejowej Pyskowice — Lubliniec, która umożli- 
wi połączenie południowej części Śląska Opolskiego“ 
z siecią komunikacyjną, wiążącą Górny Śląsk z 
Warszawą oraz z Poznaniem i Gdynią. Wykonano 
już 90 proc. robót ziemnych i ułożono tor na dłu- 
gości około 27 km, 

Rośnie MDM, oddano do użytku na cztery mie- 
siące przed terminem kolej elektryczną na trasie 
Gdańsk — Sopot, posuwają się w corąz szybszym 
tempie prace przy budowie przylabrycznego osiedla 
mioszkaniowego Fabryki Samochodów Ciężarowych 
w Lublinie, zbliża się termin uruchomienia w Hucie 
„Częstochowa” jednej z największych walcowni rur 
w Europie, w Łodzi przystępuje się do remontu 
45 tys, izb mieszkalnych, Tempo, tempo... Im 
szybciej budujemy, im szybciej podnosi się nasza 
produkcia, tym szybszymi krokami zbliżamy śię: do 
socjalizmu, * 


W OPARCIU O WZORY RADZIECKIE 


Mo*liwości zwiększenia produkcji, przyspieszes 
nia naszego budownictwa tkwią przede 
wszystkim w nowych metodach pracy, w nowych for- 
mach współzawodnictwa, Klasa robotnicza Polski 
— opierając się na doświadczeniach radzieckich — 
szybko przyswaja sobie przodujące metody. 

Oto w DOKP Lublin kolejarze zastosowali ra- 
dziecką metodę „podsypywania odmierzonego”, Po- 
zwala ona na kie likwidowanie wyboi na torach, 
jest źródłem poważnych oszczędności. Kolejarze 
brdrct stosując ją, zdobyli sztandar przechodni 
za najlepsze wvniki w kraju, Jeden z robotników 
stwierdził: „Wydajność naszej pracy wzrosła prze- 
ciętnie ó 180 proc, większe są również, stosunkowo 

tego, nasze zarobki”, 
| W Radomskich Zakładach Obuwia Wanda Der- 
Jatka i Stefan Krawczyk zainicjowali nową formę 
ka org nietwa pracy o obniżenie kosztów pro- 
dukcji na każdej czynności, Oparli się oni na do- 
świadczeniach komsomolców, Marii Lewczenko I 
i Muchanowa. Forma ta zapoczątkowuje 
zorfaniżzowany i kontrolowany przez kalkulatorów 
system stałego zmnie:szania kosztów produkcji przy 
każdej czynności produkcvinej, 

We wsi Wolawiec, pow. chełmski, średniorolny 
chłop, Paweł Koltun, stosując miczurinowskie meto- 
dy, skrócił okres dorzewania «ońskiego zębu w na. 
szych warunkach klimatycznych, Państwo nagrodzi- 
ła jego wvsilek premią pieniężną. 

W Łodzi. 19 lelni Edward Kański, z Zakładów 
im. Kocząskiego. zastosował nową metodę przyspie- — 
szającą remont samoprząśńic i skręcarek, 


Fragment budowy nowego miasta Tychy. 
CAF — tot, Kondracki 


„ , Klasa robotnicza i pracujące SAAS tw; którym 
władza ludowa stworzyła nieograniczone perspekty- 
wy rozwoju, wykazują swą inicjatywe twórczą w 
przyspieszaniu naszego marszu do socjalizmu, Jest 

la niej wzorem i przykładem bohaterska klasa ro- 
botnicza ZSRR. 


W WALCE Z WROGIEM KLASOWYM 
O iągnięcia narodu polskiego nie dają spokojnie 
spać imperialistom  Nasyłają oni nieprzerwa- 
nie swych ageńtów, by hamować nasz rozwój go- 
spodarczy i społeczny, Opłacani ze 100-milionowej 
„fundacji Trumana" najemnicy starają się wszel- 
kimi siłami odwrócić bieg historii. Ubiegły tydzień 
przyniósł zakończenie procesu przeciwko Tade 
wi Głuchowskiemu, Wącławowi Korwackiemu, F 
fgoniuszowi Falkusowi, Edwardowi Dlugoszowi i Rv- | 
szardowi Kuzubskiemu, którzy wykonywali zbrodni- 
cze polecenia amerykańskich mocodawców. Oskar- 
życiel publiczny w swym przemówieniu, na pod- 
stawie zeznań świadków i przewodu sądowego, 
stwierdził; „Rząd Stanów Zjednoczonych nie cofa 
się phi niczym i z całym cynizmem realizuje swo- 
ją zbradniczą politykę, wykorzystuiąc w tym celu 
nawet ustalone prawami międzynarodowymi przywi- 
leje dyplomatyczne. Od chwili nawiązania stosun: 
ków dyplomatycznych między Polską a USA, amba. 
sada amerykańska stała się ośrodkiem akcji mie- 
Szania się w sprawy wewnetrzne Polski, kierowni- 
czym ośrodkiem walki przeciwko Rządowi Ludo- 
wemu”, 


Jurgieltników dolara spotkała. zasłużona kara, 
wszęscy skazani zostali na karę śmierci, 

Naród polski budujący w trudzie lepsze jutro, 
kroczący zwycięską drogą sukcesów bydownie: 
twa socjalistycznego, potrafi przetrącić każdą tape 
która będzie chciała jego twórczy wysiłek zahamo- 
wać, À 


mówili — dlatego musimy za- 
cisnąć zęby i raźniej wziąć 
się do pracy, Wyniki 
potem... 

— To „potem“ nadeszło już 
wkrótce, w pierwszych dniach 
wiosny 1951 roku. Przy kon- 
traktacji ziół leczniczych spół- 
dzielcy » otrzymali 19.000 zł, 
zaliczki, a w kwietniu, za wy- 
hodowaną w inspektach rzod- 
kiewkę, także 19 tys. zł. Za- 
silia się kasa Spółdzielni, 
Od tego czasu dochody wpły- 
wały już nieprzerwanie. Za 
warzywa, kwiaty, zioła, bu- 
raki pastewne, cukrowe itd. 
Polepszać się zaczął byt spół- 
dzielców, Za każdą przepra- 
cowaną dniówkę otrzymywali 
już uprzednio po 12zł zaliczki, 
W krótkim czasie o 300 proe 
zwiększyła się także * liczba 
członków. Przed spółdzielnią 
produkcyjną w  Opiesinie 
otwarła się szeroka droga do 
dobrobytu. 


Ignacy Karsznia od 7 roku 
życia służył kułakom, potem 
zajmował się najróżniejszymi 
dorywczo przyjmowanymi pra- 
cami, jak mówił „z niejedne- 
go pieca jadł chleb", lecz do- 
piero w spółdzielni w Opiesi- 
nie poczuł, że znalazł dla sie- 
bie właściwe miejsce. 

— Zapomniałem j co to 
niedostatek — stwierdza Ig- 
nacy Karsznia. — Z każdym 
miesiącem polepsza się moje 

cie. 


Mieczysław Oświęcimski jest 
inwalidą wojennym. 

— Trudno mi było pracować 
na swej indywidualnej dział- 
ce — opowiada Oświęcimski 
— Nie mam nogi, niejedno - 
krotnie przewracałem się. idąc 
za pługiem na swej  protezie 
żdżę na trak= 
ża nie przeszka 
dza mi pracować Wszvscy w 
spółdzielni bardzo zadowoleni 
są ze mnie; 

Oto kim są spółdzielcy z O- 
piesina. Oto dlaczego sercem 


będą” 


Zdawałoby się, taka cay in- 
na ilość włosów ma _ głowie 
posiada znaczenie, że tak po- 
wiem; wyłącznie estetyczne. 
Ct, po prostu bardziej do tw 
rzy człowiekowi — na ogół 
biorąc — z czupryną niż z ły- 
siną. W tzw. jednakże Wiel- 
kiej (?) Brytanii to nie tylko 
kwestia urody, Dla Anglika 
tusina jest czymś, jeśli się tak 
można wyrazić — w rodzaju 
piorunochrona. Środek zabez- 
pieczający od różnych nieprzy- 
jemnych wstrząsów, w quścii 
tych, jąkie niedawno zapowie- 
dział obywatelom W. Brytanii 
rzectnik hniego* ministra 
aprowizacji. „Wszystkim wam 
włosy — oświadczył ów fa= 
cet — dęba na głowie staną, 
jak usłyszucie propozycję rzą= 
du na najbliższej sesji Izby 
Gmin", Jasne, iż wjobec takich 
pełspektyw i miłych obieca- 
nek tw lenszej sytuacji są ct 


którzy włosów na głowie iw 
ogóle nie posiadają. 
Warto stwierdzić, iż ten, 


który obecnie głównie spra - 
wia, że Anglikom od coraz 
niepomyślniejszyuch dla nich 
wiadomości włos się na gło” 
wie jeży — premier Winston 
Churchill, jest sam klasycznie 
tysą pałą. To bardzo korzyst= 
na okoliczność dla tego pana. 
Choćby w związku z ostatnią 
jena wizyta w Waszynntonie 
„Przyjęcie" bowiem, jakie mu 
| zgotowoła nrasa amerykańska 
i osobiście Truman, to typowa 
okazja. aby drzeć sobie włosy 
z rózżpaczy i wściekłości. Bądź 
co bądź przecie, jeśli 
o pana W C., ma się wcale 
wilsokie stanowisko, jest się 
premierem rzadu J. Królew = 
skiej Mości. szefem państwa 
naihliżej mono związanego z 
USA i usiłujacego odoruwać 
penną rate w blatu satelitów 
atlantyckich, posiada sie no- 
ważny staż w sztuce podżega- 
nia do wojny, a tumreznsem, 
co tu dużo gadać, zostało się 


Lysym lżej... 


potraktowanym na _ „gościn= 
nej" ziemi amerykańskiej w 
charakterze tew. proszalnego 
dziada. Jedno z czasopism 
USA—, Fortune", wręcz radzie 
ło niefortunnemu angielskiemu 
„lordowi  wojennemu”, aby 
się zameldował w Białym Dom 
mu „z kapeluszem w ręku", 
tj. jako żebrak. Podkreślił 
ten ton wizyty sam Truman, 


« ofiarowując „dostojnemu goś- 


ciowi”* tacę, na którą jednakże 
nic nie rzucił, krom tuziną 
kieliszków do whisky. A gdzie 
kłopoty finansowe i gospodar= 
cze Churchilla? A gdzie zła- 
godzenie poważnych sprzecz= 
ności w sprawie różnych waże 
nych wzajemnie dla USA t 
zw, Wielkiej (?) Brytanii za= 
gadnień? 

Mówiąc „obrazowo“ wizyta 
pana W. C, u b. sprzedawcy 
szelek i podwiążek, a aktual= 
nie handlarza stryczków 4 
konserw wojennych z armat = 
niego mięsa, przebiegała za 
pewne według znanej żasady: 
„modlił się dziad do obrazu, 
a obraz do niego dni razu". 
Tak czy inaczej, mimo „opty= 
mistycznego" oświadczenia na 
temat przeprowadzonych roz- 


mów, iż osiągnieto „lepsza 
zrozumienie myśli i ce- 
lw obu stron — podróż 


Churchilla skończyła się ra= 
czej obrnzą dla premiera rzadu 
J. Królewskiej Mości. Rów= 
nież i Truman, zdaje się, wie< 
cej sobie obiecywał po jego 
dziadowskiej modlitwie, 

Jest takie przysłowie, które 


chodzi „mówi: „ma więcej kłopotów 


niż włosów na mowie“, Oko- 
liczność, iż atlanhycki „baniak“ 
Churehilla stanowi czerep 
raczej gładko polerowany, czy= 


li łysy, nie ratuje bynajmniej . 


sytuacj, Włosy wprawdzie 
dawno wypadty. trudności nas 
tomiast i kłopotów tysiącami 
przybywa Również od konfa- 
rencji w Waszyngtonie, 


"i 


Przebywająca w ZSRR de- 
legacja polskich działaczy 
sportowych bawiła przez cate- 
ry dni w Kijowie, gdzie za- 
poznała się z pracami Komi= 
tetu Kultury Fizycznej przy 
Radzie Ministrów  Ukraiń- 
skiej SRR, z działalnością 

szenia Sportowego _„Koł- 
choźnik" oraz odbyła kilka 
spotkań z działaczami sporto- 
wymi Ukrainy i z aktywem 
sportowym Kijowa. 

Przed wyjazdem z Kijowa 
kierownik delegacji polskiej, 
przewodniczący Głównego Ko- 
mitetu Kultury Fizycznej — 
Józef  Faruga oświadczył 
przedstawicielowi  * agencji 
TASS: 

« „Bogate doświadczenia spor- 
tawców Związku Radzieckiego 
są najlepszym przykładem dla 
całej młodzieży polskiej, zrze- 
szonej w organizacjach spor- 
towych. Polska Zjednoczona 
Partia Robotnicza i Rząd Pol- 
ski Ludowej troskliwie opie- 
kują się kulturą fizyczną, 


Od kilku tygodni toczą się w 
Łodzi zawody w piłce koszy” 
kowej o mistrzostwo klasy wo- 
jewódzkiej i powiatowej, 

W konkurencji męskiej klasy 
wojewódzkiej poziom gier jest 
bardzo wyrównany, drużyny 
są doskonale przygotowane, a 
tylko przypadek decyduje, któ- 
ra z nich wygrywa i to minie 
mialną różnicą punktów, Pro- 
wadzi AZS przed „Kolejarzem”, 
„Ośniwem” i „Włókniarzem”. 

W konkurencji kobiet klasy 
<iójewódzkiej, równy poziom 
reprezentują zespoły  „Włók- 
niarza”, „Ośniwa” i „Unii”, Od- 
biega znacznie od nich, druży- 
na „Spójni”, która jest tylko 
dostarczycielką punktów dla 
innych drużyn. > 

W klasie powiatowej czoło- 
we lokaty zajmują: koło w Za- 
kładach im. Marchlewskiego, 
/GWKS, „Gwardia”, a dalej ze- 
społy „Stali”, „Budowlanych” i 
Głuchoniemych, 


Na wczorajszym meczu © 
mistrzostwo ligi koszykowej, 
Włókniarz" przerwał wresz- 
Cie „passę“ niepowodzeń, zwy- 
ciężając zespół „Stali" z Poz- 
nia 68:49 (27:20). Nie znaczy 
ła jednak, że łodzianie grali 
idobrze; wręcz przeciwnie swo- 
ją formą „Włókniarz* nie za- 
dowolił widzów. Zwycięstwo 
łodzianie zawdzięczają zrywo- 
wi w ostatniej fazie gry. 
Goście na ogół wypadli nie- 
gie. Strzelali, często i celnie. 
-Oba zespoły wykazały na 


„ Brygady produkcyjne 
sportowców 

-przyczyniają się do 

<, wykonania planu 


++ Termin wyborów do rady 
«Klubu „Stal* w Kutnie został 
*przesunięty na dzień 18 stycz- 
«nia b. r. ą 
Przesunięcie terminu wybo- 
*rów nastąpiło za zgodą Rady 
«Okręgowej z tego powodu, że 
"większość członków Klubu 
"stanowi trzon brygad produk- 
leyjnych w Fabryce „Kraj“, 
*które w tym okresie zwycię- 
Fsko walczyły o wykonanie 
planu rocznego, * 
(. Wykonanie planu rocznego 
Vprzez Fabrykę „Kraj“ w 100,2 
f procentach jest więc po części 
lsukcesem sportowców, którzy 
wuwłaszcza w brygadach spor- 
towych ZMP-owców  Piwoc- 
kiego, Jędrzejczaka i innych 
szczególnie intensywnie pra- 
cowali. 


1O mistrzostwo Polski 
. ow koszykówce 


zakwalifikowały się 
K (Kraków) oraz 
„„Kolejarz*, „Spójnia“ 1 AZS 
F (Warszawa). 


; Frzewodniczący GKKF 
o pobycie w ZSRR 


dzięki czemu sport w naszym 
kraju staje się coraz bardziej 
masowy, 

Jednym z głównych celów 
naszego pobytu w ZSRR jest 
zapoznanie się z osiągnięcia- 
mi į doświadczeniami spor- 
towców radzieckich, : Pomoże 
to podnieść poziom kultury 
fizycznej w naszym kraju, 

Na Ukrainie, gdzie po woj- 
mie ilość organizacji sporto- 
wych wzrosła dwukrotnie. a 
liczba sportowców — trzy- 
krotnie, przekonaliśmy się jak 
popularny jest w Związku 
Radzieckim sport i jaką jest 
on otaczany opieką przez 
Partię  Bolszewicką, Rząd 
ZSRR į Wielkiego Stalina. 


Po powrocie do kraju prze- 
każemy szerokim  rzeszom 
sportowców polskich i działa= 


czom kultury fizycznej do- 
świadczenia radzieckie, aby 
zacieśnić jeszcze bardziej 


współpracę į przyjaźń, łączącą 
nasze narody“. 


Sporadyczne i okresowe wy- 
padki włączania się naszego 
sportu do ruchu współzawod- 
nictwa pracy, zdarzały się już 
wcześniej, „lecz. inicjatywa ta, 
nie doceniana należycie i nie 
kontrolowana, zarówno przez 


Radę Okręgową ZS  „Włók- 
niarz” w Łodzi, jak ji przez 
czynniki kierujące zakładami 


pracy, nie była ciągła i stała. 
Dopiero teraz w okresie ze- 
brań sprawozdawczo - wybor- 
czych kół sportowych w za- 
kładach pracy, ruch ten przy- 
biera formy żywsze i lepiej 
zorganizowane, 

Akcję włączenia się spor 
towców do ruchu . współzawo- 
dnictwa pracy — w nowej, 
lepszej formie — zapoczątko: 
| wała inicjatywa członków ko- 

ła sportowego w Zakładach 


W ciągu soboty i niedzieli 
padły następujące wyniki: 

W koszykówce , kobiecej 
„Spójnia uległa „Unił” 21:43 
(10:29), Zdecydowaną przewa- 
ge posiadała (zwłaszcza do 
rzerwy) drużyna zwycięska. 

ajwięcej punktów dla „Unii” 
strzeliła Zakrzewska 28, a dla 
pokonanych — Miguła 11, 

W konkuren: klasy woje- 
wódzkiej męskiej „Ogniwo” od. 
ło zwycięstwo nad „Unią” 
43:31 (17: 
Korsak zdobył 12 pkt, a dla 
„Ogniwa”: Smit i Brajtkopi po 


* Kolejarz", pokonał zespół 
„Włókniarza” | 42:41 (18:20). 
Dla „Kolejarza" zdobył Cza- 
plicki 14 pkt, a dla pokonane- 
go zespołu Wiśniewski 9 pkt. 

Akademicy wygrali ze „Spój: 
nią"? 32:23 (13:13), Dla AZS 
naiwięcej punktów zdobył Rut- 
kowski — 14, a dla „Spójni” 
— Jaskółowski 7. 


Liqa koszykowa $ 


Włókniarz (Łódź) — „Stal (Poznań) 68:49 


tym meczu maksimum ambi- 
cji. 

Punkty dla łodzian zdobyli: 
Maciejewski 24, Żyliński 21, 
Śmigielski 10, Waligórski 5; 
Kaczmarek 4, 
3 i Jabłoński 1. „Stal“ najlep- 
szego strzelca posiadała w 
Klebenhagenie, który zapisał 
na swe konto 19 pkt. Wybie- 
ralski zdobył 11, a dalej Ka- 
łeky 7, Kubicki 4, Jaśkiewicz 5, 
i Marciniak 3. 

Zawody „prowadzili 
Rybka z Krakowa oraz 
jączkowski z Łodzi. „ 

Na przedmeczu w zawodach 
o mistrzostwo klasy woje- 
wódzkiej w koszykówce, AZS 
doznał pierwszej porażki, ule- 
gając „Włókniarzowi* 35:42 
(20:24), Najwięcej punktów 
dla zwycięskiego zespołu zdo- 
był Michalski 20, a dla poko- 
nanych — Piątkowski 19. Mi- 
mo tej porażki AZS kroczy 
nadal na czele tabeli, ` 


dobrze 
Za- 


* * » 
W pozostałych meczach li- 
gi koszykowej osiągnięto 


wczoraj następujące wyniki: 
Spójnia (Łódź) AZS 
(Warszawa) 75:46 (35:28), 
Gwardia (Kraków) 
CWKS (Warszawa) 
(21:19), 
Spójnia (Gdańsk) — Kole- 
jarz (Poznań) 44:28 (19:18). 
Kolejarz (Warszawa) — O- 
gniwo (Kraków) 45:50 (15:18). 


Tabelka 
ligi koszykowej 
11 9:2 567:440 


59:49 


Gwardia (Kr.) * 


Spójnia Œ) | 11 9:2 568:461 
Ogniwo (Kr) 

AZS (War) 1 

CWKS (War) 1 


| Spójnia (Gd) 
olejarz (War.) 1 
Stal (Poz.) 1 
Włókniarz (Ł) 1 
Kolejarz (O.) 
Kolejarz. (Pozn) 1 


© W dniu wczorajszym roze- 
grano towhrzyski mecz bok 
/serski pomiędzy kołem spor- 
towym im. Dzierżyńskiego a 
zespołem „Budowlanych“, Wy- 
„nik meczu 6:6. 

* Wyniki poszczególnych walk: 
* waga musza: Jungnykiel (koło 
, śm Dzierżyńskiego) w II star- 
„ciu odniósł zwycięstwo nad 
jReislem („Budowlani*) przez 
techniczne k.o., waga kogucia: 
Gerbich (koło im. Dzierżyńskie- 
go) przegrał przez dyskwalifi- 
kację w I starciu z Kaczmar- 
kiem („Budowlani“). W drugiej 
parze wagi koguciej Greit po- 
konał na punkty Malinowskie- 
go (obaj „Budowlani*), waga 


jęściarze koła Zakładów im. Dzierżyńskiego 
remisują z „Budowlanymi“ 


piórkowa: Sobiejda (koło im. 
Dzierżyńskiego) przegrał na 
punkty z Kłosem („Budowla- 
ni“), waga piórkowa: Helt (koło 
im. Dzierżyńskiego) uległ O- 
lejniczakowi („Budowlani“), 
waga lekkopółśrednia: Jatczak 
(koło im. Dzierżyńskiego) w II 
starciu wygrał z Wigułą („Bu- 
dowlani"), Gonczarz (koło im. 
Dzierżyńskiego) wygrał przez 
dyskwalifikację w II starciu z 
Olejniczakiem („Budowlani“). 

W ringu walki prowadził 
Marcinkowski, _ punktowali: 
Denys, Pawłowski i Zabłocki. 
widzów 800. 


|, Dla pokonanych ` 


Wojciechowski | 


Koszykówka w klasie wojewódzkiej i powiatowej 


W niedzielę „Unia” przegra- 
ła ze „Spójnią” 42:46 (17:29). 
Dla „Unii” Korsak strzelił 14 
kt. a dla zwycięskiego zespo- 


łu — Jaskółowski — 16 pkt, 
Kolejarz" uległ  „Ogniwu” 
5:54 (22:24), Czaplicki dla po- 


4 


11 pkt, a 


19, 


konanych _uzys 
Smit dla „Ogniwa 


Pod koszem 


W klasie powiatowej GWKS 
Besedi: o kołem siog Zala: 
dach im Marchlewskiego 29:47 
(22:19), Najwięcej punktów dla 
wojskowych zdobył Liśskiewicz 
=D, a dla WYE z6% 
spoli Kalsbad s8 

W niedziele niespodzianka 
było zwycięstwo zespołu „Sta- 
li” nad kołem w zakładach 
pracy im, Marchlewskiego 33:32 
(19:6), Dla „Stali* Milosz zdo- 
był 11 pkt, a idla przeciwnej 
drużyny. śdentyczną ilość — 
Siejka, 

W dniu. dzisiejszym 0 godz. 
20, w hali na Widzewie odbę- 
dzie się mecz (koszykówki o 
mistrzostwo klasy powiatowej 
pomiędzy kołem w zakładach 
pracy im. Marchlewskiego a 
drużyną „Budowlanych“. 


Z obozu bokserów 
we Wrzeszczu 


Na  przedolimpijski obóz 
bokserski we Wrzeszczu przy- 
było dalszych 11 pięściarzy. 
Są to: Stefaniuk, Mocek, Mu- 
rawski, Rozpierski i Mysiak 
(Gwardia), Musiał, Gościański, 
Grzelak, Glonka (CWKS), 
Drogosz (Stal) i  Kukier 
(OWKS). 

Ogółem na obozie przebywa 
obecnie 28 bokserów oraz 17 
trenerów į instruktorów. 


Dwa rekordy Polski 


na pływalni w Zabrzu 


ZABRZE. Na pływalni 
Zabrza rozegrany został re- 
wanżowy mecz pływacki z 
cyklu rozgrywek o Puchar 
Miast między reprezentacjami 
Katowic i Krakowa. Spotka- 
nie zakończyło się. zwycię- 
stwem Katowic 122 : 84, 

Na zawodach padły dwa re- 
kordy Polski i jeden rekord 0- 
kręgu krakowskiego. 

Na 200 m. st. grzbiet. kobiet 
Gellnerowa (Katowice) uzy- 
skała czas 3:08,0, który jest 


gi rekord Polski ustanowiła 
Dzikówna na 300 m. st. dow. 
Podczas konkurencji 400. m. 
st. dow. Dzikówna dystans 300 
m. przepłynęła w 4:20,4, uzy- 
skując na 400 m. czas 5:54,9 
min. / 

Nowy rekord okręgu usta- 
nowił na 400 m, st. dow. Kro- 
koszyński, uzyskując czas 
5:13,8 min. 


Il liga bokserska 


Włókniarz II — Stal TI 13:7, 
Budowlani — Spójnia 12:8. 
CWKS III Unia 12:8. 

l Ogniwo—Gwardia II 10:10. 


nowym rekordem Polski, Dru- * 


Przemysłu Bawełnianego im, 
Marchlewskiego w Łodzi, Na 
pierwszym zwołanym w tym 
celu zebraniu, członkowie te- 
go koła zobowiązali się w cią: 
gu kilku dni zorganizować 23, 
złożone ze sportowców, trójki 
produkcyjne, które bezzwłocz- 
nie przystąpią do współzawo- 
dnictwa pracy, Trójki takie 
zorganizowano i w skład ich 
weszło 30 kobiet, Zaznaczyć 
należy, że zarówno mężczyźni 
jak i kobiety posiadają zdoby- 
tą odznakę SPO, Na zebraniu 
tym, członkowie koła sporto- 
wego przy ZPB im, Marchlew- 
skiego, wezwali do współza- 
wodnictwa członków kół przy 
ZPB im, Stalina i ZPB fim, 
Dzierżyńskiego w Łodzi, Na 
wezwanie to odpowiedzieli bez- 
zwłocznie członkowie koła spor” 
towego przy ZPB im, Dzierżyń- 
skiego, organizując na różnych 
oddziałach tych zakładów 10 
trójek produkcyjnych,  złożo* 
nych ze sportowców. 

| Zanim inicjatywa członków 
koła sportowegą przy ZPB im. 
Marchlewskiego, znalazła właś- 
ciwy oddźwięk na terenie in- 
nych zakładów pracy, człon- 
kowie tego koła nadali akcji 
formowania trójek współza- 
wodnictwa pracy, złożonych ze 
sportowców.i posiadaczy od- 
znaki SPO, szersze rozmiary. 

Wyrazem tego jest, że w 
chwili obecnej pracują już za- 
rejestrowane i czynne 52 trój- 
ki produkcyjne, złożone z 
członków koła sportowego, za- 
trudnionych w ZPB im. March- 
lewskiego w Łodżi, W skład ich 
wchodzi 69 kobiet, 

Ten godny naśladowania 
przykład nie pozostał bez echa 
wśród członków innych kół 
sportowych przy zakładach 
pracy, i to nie tylko branży 
włókienniczej, 

Na zebraniu wyborczym, któ- 
re odbyło się w kole sporto- 


Odczyt w Ośrodku 


| Szkolenia Partyjnego 


W dniu 16, I, 1952 r. w 
lokalu Ośrodka Szkolenia 
Partyjńego przy KŁ PZPR 
ul. Traugutta, o godz, 17 
odbędzie się odczyt, pt.: 
„TEORIA MICZURINA — 
TWÓRCZĄ SIŁĄ W PRZE- 
KSZTAŁCANIU 

RODY". 

Wstęp wolny. 


PRZY- 


GŁOS ROBOTNICZY = 


wym „Odzież przy Łódzkich 
Zakł, Przem. Odzieżowego, 
ZMP-owiec Stanisław Olczak, 
wezwał zebranych członków 
koła do naśladowania przy- 
kładu ZPB im, Marchlewskiego 


i przystąpienia do organizowa 


nia brygad produkcyjnych, zło- 
żonych z czynnych członków 
koła, W rezultacie tego we- 
zwania, członkowie koła spor- 
towego przy ŁZPO zorganizo- 
wali jedną 5-osobową brygadę 
produkcyjną w warsztacie elek- 
trycznym, złożoną z piłkarzy 
ręcznych i 10-osobową bry- 
gadę złożoną z zawodników pił- 
ki nożnej, zatrudnionych w ba- 
zie remontowej tego zakładu. 
W tym szlachetnym współza- 


sekcji piłki ręcznej i lekko- 
atletycznej tego koła, zobo- 
wiązały się wciągnąć do u- 
działu we współzawodnictwie 
pracy całą obsługę taśmy Nr. 6, 
na której są zatrudnione, Za- 
p należy, że wszyscy 
złonkowie tego koła, którzy 
przystąpili do  współzawodnic- 
twa pracy, posiadają odznakę 


Akcję mobilizacji czynnych 
członków kół sportowych do 
ruchu współzawodnictwa pra- 
cy, podjęły również dalsze za- 
kłady pracy. I tak: Zakłady 
Przem. Wełnianego im. Łuka- 
sińskiego w Łodzi zorganizowa- 
ły 5 trójek tkackich, złożonych 
z członków koła sportowego, 
Zakłady Przem. Wełnianego im. 
Niedzielskiego w Łodzi — 2 
trójki tkackie, złożone z czyn- 
nych piłkarzy, członkowie ko- 
ła sportowego przy Zakł. Przem. 
Bawełn. im. gen. Waltera w 
Łodzi, zorganizowali bryga- 
dę  taśmową, liczącą 12 osób 
13 trójki tkackie, a Zakłady 
Przem, Weln. im. Reymonta w 
Łodzi — 2 trójki tkackie. 

Pierwsze kroki w kierunku 
rozwoju współzawodnictwa 
pracy wśród sportowców zo- 


Liga P 


WYCHOWANIE FIZYCZNE $ SPORT 


J 


5 brygad i 74 trójki produkcyjne 
zorganizowali sportowcy ZS „Włókniarz“ 


stały poczynione i na terenie 
województwa łódzkiego. Pierw- 
sza brygada produkcyjna, zło- 

na z członków koła sporto- 
wego, powstała w Tomaszowie 

azow. w Fabryce Filców 
Technicznych, Brygada ta li- 
czy 5 osób i jest kierowana 


przez — znanego  przodownika 
pracy, sportowca Mariana Bra- 
chackiego. Rada Okr. ZS. 


„Włókniarz” żywi nadzieję, że 
i członkowie innych kół spor- 
towych w województwie  pój- 


dą w ślady swych kolegów z 
terenu Łodzi, 2 


przystąpiły do szlachetnej ry- 
walizacji nie tylko na odcinku 
sportowym, ale i na odcinku 
współzawodnictwa w pracy za- 
wodowej. 
w. YÓZWIAK 


sekr, Okr. Rady 
tókniarz" w Łodzi. 


Łyżwiarze radzieccy u 


Tegoroczna zima przynosi 
dalsze wspaniałe sukcesy tyż- 
wiarzom radzieckim. Na za- 
wodach w Ałma-Ata tyžwia- 
rze i tyżwiarki ZSRR  osiąge 
gnęli szereg doskonałych wy- 
ników i pobili znów kilka re- 
kordów krajowych i świat 
wych. Na zawodach w Atma- 


14 stycznia 1952 r. (Nr 12) 


progu nowego sezonu 


Ata startowała również wies 


lokrotna mistrzyni świata, 
M. Isakowa, k 
NA  ZD4ĘCIU: Isakowa, 


która nie znajduje się jeszcze 
w swej szczytowej formie, 
słucha z uwagą wskazówel 
swego trenera Iwana Aniko- 
wa. 


O puchar WKKF w boksie 


„Ogniwo** zwycięża „Bawelnę” 


W Pabianicach na zawodach 
pięściarskich o puchar WKKF 
na szczeblu wojewódzkim 
„Ogniwo* pokonało „Baweł- 
nę" 13:7. 

Waga musza: Leśniewski 
(„Ogniwo”) uległ na punkty 
Skąpcowi („Bawełna“), waga 
kogucia: Kowalski („Ogniwo“) 
otrzymał dwa punkty walką- 
wetem, waga piórkowa: Rosiak 


W dniu wczorajszym, w 
Kutnie odbyły się zawody bo- 
kserskie o puchar KF dla 
klasy wojewódzkiej pomiędzy 
drużynami GWKS (Łódź) i 
„Spõinią” (Kutno). Zwyciężyła 
drużyna łódzka. 14:6, 

A oto wyniki poszczególnych 
walk (na pierwszym miejscu 
zawodnicy kódzcyj. W, musza — 
Świerszczyk wypunktował Gó: 
ralskiego. W, kogucia — Ko- 
ciemba zwyciężył przez podda- 
nie się w II rundzie Świerczyń- 
skiego, W. piórkowa — Ło- 
wicki przegrał przez dyskwali 
fikację w drugim starciu z 
Mościpanem. W. lekka — Sta- 
nikowski zwyciężył przez pod- 
danie się Kuleszy w II rundzie. 
W. lekko-półśrednia — Debisz 
wygrał ze Stępniakiem. W. 
półśrednia — Nachorniak prze- 


|GWKS (Łódź) — Spójnia (Kutno) 14:6 


grał przez t. k, o. z Taborkiem, 
a w lekko-średniej — Wojtczak 


Wieczorek zdobył punkty w: 
kowerem, 


(„Ogniwo“) zremisował z Kę- 
cerskim. („Bawełna*), waga 
lekką: Beton uległ na punkty 
Kamińskiemu („Bawełna*), 


waga lekkopółśrednia; Kacze 
marek  („Ogniwo”) wygrał 
przez poddanie się w II 


starciu Tyma II („Bawełna”), 
waga  półśrednia: Jachnik 
(„Ogniwo“) odniósł zwycięstwo 
na punkty z Pawlakiem („Ba- 
wełna"), waga lekkośrednia: 
Wronowski („Ogniwo”) w III 
starciu pokonał przez t,k.o 
Sławicza („Bawełna*), waga 
średnia: Nowak (Ogniwo) w 
II starciu zmusił do pod- 
dania się Tyma I („Bawełna"), 
waga  półśrednia: Neuman 
(Ogniwo) w° I starciu 
wygrał przez ko. z Wala- 
szczykiem („Bawełna“), waga 
ciężka: Garstka („Ogniwo”) w 
III starciu poddał się Sło- 
wińskiemu (,„Bawełna'). - 


|. Porażka pływaków łódzkich 


WROCŁAW — Przy dużym 
zainteresowaniu publiczności 
odbyło się we Wrocławiu spot- 
kanie pływackie o puchar 
miast między reprezentacjami 
Wrocławia i Łodzi. 

Uzyskano szereg dobrych 
wyników, ustanawiając 5 re- 
kordów okręgowych w tym 


rzyjaciół Żołnierza pomaga 


rodzinom wojskowych 


Żołnierze i oficerowie Wojs= 
ka Polskiego otoczeni są go- 
rącą miłością całego narodu. 

W czasie pełnienia zaszczyt- 
nego obowiązku służby woj- 
skowej żołnierze wiedzą, że 
podobnie jak oni w swej jed- 
nostce otoczeni są opieką, tak 


iich rodziny znajdują się pod 
. 


troskliwą opieką władz oraz 
Ligi Przyjaciół Żołnierza. 

Do Ligi: Przyjaciół Żołnierza 
— organizacji mającej za za- 
danie utrzymanie ścisłej wię- 
zi wojska ze społeczeństwem 
— często zgłaszają się człon- 
kowie rodzin, odbywających 
służbę wojskową. LPŻ stoi na 
straży ich interesów i w opar- 


W izbie Dworcowej LK na stacji Łódź-Kaliska 


Jest noc. Pociąg wjeżdża na 
stację, Peron zapełnia się pod- 
różnymi. Z wagonów wysia- 
dają pasażerowie — kobiety z 
nieimowlętami na rękach, star- 
sze dzieci drepcą obok matek. 
Podróż nocą jest uciążliwa, 
zwłaszcza z dziećmi. Rozespa- 
ne, przemęczone maleństwa. 
płaczą i kapryszą. 

W pomieszczeniu stacyjnym, 
nad którym widnieje napis: 
„Izba Dworcowa LK* matki z 
drobnymi dziećmi znajdą 
schronienie i serdeczną opiekę. 
Pielęgniarki z miłym uśmie- 
chem myją dzieci, grzeją mle- 
ko, przygotowują łóżeczka. 
Stopniowo ucicha gwar i płacz, 


czyste, nakarmione pociechy z 
zaróżowionymi buziami zasy= 
piają w białych łóżeczkach, a 
mamusie układają się na roz- 
łożonych leżakach. Dzieci oraz 
matki w doskonałych warun- 
kach oczekują na następny 
pociąg. 

Uwagi, wpisane do zeszytu 
życzeń i zażaleń świadczą do- 


bitnie jak wielkim dobrodziej- * 


stwem dla podróżujących mag- 
tek są stacje opieki. 

— „Przejeżdżając przez Łódź 
do Kudowy-Zdroju w oczeki- 
waniu na dalsze połączenie 
kolejowe przebywałam w Iz= 
bie Dworcowej na stacji Łódź- 
Kaliska, — Byłam niezmiernie 


DZIEŃ 


ŁODZI 


KONFERENCJA W SPRAWIE BHP 


Dziś, o godz, 16 w lokalu przy 
ul. Piotrkowskiej 113, I p., pokój 
114, odbędzie się konferencja w 
Oddziale Inspekcji, Ochrony 1 Hi- 
gleny Pracy Prezydium RN, 

Na konferencji między innymi 
zostanie przeprowadzona analiza 
wykorzystania kredytów BHP za 
rok 1951. 

DYŻURY APTEK 


lejszej nocy dyżurują nastę- 


pujące apteki: Piotrkowska 95, 


Armii Czerwonej 53, Zgierska 63,/ 


Plac Wolności 
Rzgowska 
ściuszki 4 


2, Nowotki 91, 
51, Gdańska 23, Al. Ko- 
le 


Radio 


PROGRAM NA PONIEDZIAŁEK, 
M STYCZNIA 192 ROKU 


1145 „Głos mają kobiety", 12.04 


Dz'ennik, 1330 Muzyka, 14.15 Au- 
dycja ZZNP, „Gorące 
dni”, 14.50 Utwory  wioloncze- 
„lowe, 1515 Audycja P, C. K. 
j dia chorych, 15.30 Dla świetlic 
dziecięcych, 16.00 „Wszechnica 
Radiowa" I, 16.20 „Z mikrofonem 
przez miasto i weś", 16.35 Audy- 
cja młodzieżowa. 16,50 Muzyka 


ludowa, 17.00 Wiadomości popo- 
łudniowe, 17.05 Odpowiedzi „Fali 
49", 17.15 Reportaż aktualny, 17.25 
Spra- 


Muzyka rozrywkowa, 17,45 
wy naszego miasta", 17,55 


ka, 18.20 Skrzynka 
Radiowej, 18.30 „Wszechnica Ra- 
diowa” TI, 18.50 „Słuchamy mury- 


„Siedem dni sportu 
'', 19.30 Muzyka i aktual- 
ności, Orkiestry 
ŁRPR. 20,40 „Prośba — odcinek 
2 opow K. Koźniewskiego, 21.00 
Dziennik. 21.30 Iwan Dzierżyńsi 
Fragmenty opery „Cichy Don”, 
22.46 Muzyka kameralna i pieśni 
Cza*kowskiego, 23.50 Ostatnie wia- 
domości. 


Numer telefonu Pogotowia Ra- 
tunkowego: 254-44, 
Dyżur położnicze - ginekolopicz- 
ny: 

Dzisiaj dyżuruje przez całą do- 
bę szpital im, dr H. Wolfa, ul. 
Łagiewnicka 24. 


zadowolona z opieki nad moją 
2-letnią córeczką. Dziecko 
wypoczęło po odbytej podróży 
i nabrało sił do dalszej drogi. 
Sama jestem członkinią Ligi 
Kobiet i cieszę się ogromnie, 
że nasza praca osiąga tak do- 
skonałe ,wyniki* — pisze ob. 
Sobór, pracownica FWP w Ku- 
dowie-Zdroju. 

Podobnie piszą Zofia Wi- 
tecka z Wrocławia, Irena 
Świątek i wiele innych, 

— „W imieniu tysięcy, ko- 
biet, składam Rządowi Ludo- 
wemu serdeczne podziękowa- 
nie za opiekę, jaką otacza 
matkę i dziecko. Z tą serdecz- 
ną troską spotykamy się na 
każdym kroku“ — pisze ob. 
Danuta Krystowska z Wrocła- 
wia. 

Za oknami wieje zimny, po- 
rywisty-wiatr. Lecz w lokalu 
Izby Dworcowej jest ciepło i 
przyjemnie. Matki i dzieci 
śpią. Pielęgniarki przygoto- 
wują wodę do mycia i mleko 
na śniadanie, Dzieci pojadą w 
dalszą podróż wypoczęte i na- 
karmione, 


ciu o dekret Rządu w sprawie 
pomocy rodżinóm _wojsko- 
wych usuwa, wiele bolączek 
osób, których. mąż, brat, ojciec 
lub syn odbywa powinność 
wojskową. - 

"Tak na przykład w ostatnich 
tygodniach Zarząd Wojewódz- 
ki LPŹ w Łodzi załatwił sku- 
tecznie szereg spraw. Między 
innymi do LPŹ zgłósiła się ob. 
Daniela Juszczak — żona-po- 
borowego. Była ona zatrudnio- 
na w Miejskim Przedsiębior- 
stwie- Wodociągowo-Kanaliza- 
cyjnym i niedawno wymówio= 
no jej pracę. Jest to sprzeczne 
z dekretem Rządu, który za- 
kazuje zwalniania z pracy 
członków rodzin wojskowych. 
Natychmiastowa interwencja 
LPŻ w tym przedsiębiorstwie 
sprawiła, że wymówienie ob. 
Juszczak cofnięto. 

Elektrownia Łódzka zaporf* 
niała o wydaniu bonó! i 
no-tłuszczowych rodzi 
nierza Fichny. Dzięki 


inter- 
wencji LPŻ bony te zostały 
niezwłocznie wydane. 


LPŻ troszczy się również o 
pracę dla żon poborowych. 
Ob. Wanda Ziarkowska była 
na wyłącznym utrzymaniu 
męża. Gdy powołano go do 
wojska, ob. Ziarkowska zwró- 
ciła się do LPŻ z prośbą o u- 
dzielenie jej pomocy w znale- 
zieniu pracy. Obecnie ob. Ziar- 
kowska już pracuje, a dziecko 
jej znajduje się pod troskliwą 
opieką w przedszkolu fabrycz- 


nym. 

Podobnych faktów można by 
przytoczyć dziesiątki. Świad- 
czą one o głębokiej trosce ja- 
ką otacza Liga Przyiaciół Żoł- 


I. GŁ 


z. za 


nierza rodziny wojskowych. 


Domki rodzinne na Stokach 


Na Stokach w Osiedlu im. Marchlewskiego przybywa coraz więcej domków rodzinnych. 
| Na zdjęciu: budowa domu czterorodzinnego: 7 


4 Wrocławia i 1 Łodzi. z 

Najciekawszym punktem 
zawodów był wyścig na 400 m, 
st. dow. mężczyzn, w którym 
startujący po długiej przerwie 
Tołkaczewski (Wrocław) zwy- 
ciężył Bonieckiego uzyskując 
drugi w historii polskiego pły- 
wactwa wynik 5:03,4. 

` 


Ukazał się Nr 1-2 
„Myśli Filozoficznej“ 


W księgarniach „Domu 
Książki“ ukazał się w sprze- 
daży Nr. 1 — 2 kwartalnika 
„Myśl Filozoficzna“. Wydanie 
tego czasopismą stanowi 
bezpośrednią realizację u- 
chwał I Kongresu Nauki 
Polskiej. Czasopismo, reda- 
gowane przez Komitet w 
składzie: Adam Schaff, Józef 
Chałasiński i Julian Hochfeld 
będzie służyć zarówno praco= 
wnikom naukowym jak inte- 
ligencji twórczej i młodzieży 
studiującej. 

Nr. 1 —2 zawiera rozdziały: 
W sprawie metody badań spo= 
łecznych, Krytyka i polemika; 
Ideologiczne oblicze imperij; 
lizmu; Krytyka i bibliografia 
oraz zawiera m. in. prace 
Schaffa, Hochfelda, Chałasiń- 
skiego, Ajdukiewicza, Zonna, 
Michajłowa, Katza i innych. 

Cena numeru 20 złotych. 


Teatry i kina 


PAŃSTWOWY TEATR WOJSKA 

POLSKIEGO — godz. 19 — „Zem- 
sta". 

PAŃSTWOWY TEATR NOWY — 
godz, 18.30 — „Horsztyński', 
Pozostałe teatry nieczynne. ' | 


BAJKA — „Upadek Berlina” | 

I seria, godz, 18, 20. J 

BAŁTYK — „Futro pana Króge+ 
16, 18, 20 


GDYNIA — „Prog 
Oświatowy” Nr 3-52, godz, 16, 
17. 18, 19, 20, 21. 

MŁODA GWARDIA (dla młodz.) 
„Zwycięzca przestworzy” — 

16, 1 


Naukowo- 


godz. , 20 

MUZA — „Chiński cyrk" 
godz. 18, 20. 

POLONIA — '„Jednodniowi mitos 
nerzy* — godz. 16.30, 18.30, 20.30 


EDWIOŚNIE — „Ostatni rejs" 

godz. 18, 20 1 

REKORD — „Rzym miasto otwar- 
te" — godz: 18, 20. 

ROBOTNIK (dla młodzieży) — 
„Wilcze doły” — godz. 17, 19.30 

ROMA — „Bajka o rybaku i ryb= 


ce“ — program składany, 
godz. 18. 20. 
SOJUSZ (N. Ztotno) — nieczynne 
STYLOWY — „Daleko od Mo- 
skwy” — godz 18. 20 
SWIT — „Sluby kawalerskie" — 
1 


20 
„Świat się śmieje" — 


18, 
„dodnodniowi milione= 
16 18. 20. 


rzy. 

W”OKNIARZ — nieczynne z po- 
wodu remontu 

ość —- 


WOL spotka- 


" zasodzk 
| „Opowieść o magnesie" — 
godz 18 20 


Spółdzielnia Pracy Instala- 
cyjno-Budowl.-Techniczna i 

lektromechaniczna „Motor” 
w Łodzi, ul, Wólczańska 35, 
przypomina, że stosownie 
do uchwały Rady Państwa 
i Rady Ministrów z dnia 14, 
12. 1950 r, wszelkie zaża: 
Jenia i odwołania załatwia 
przewodniczący lub jego za- 
stępca w poniedziałki od 
godz, 15 do 16. Jeżeli w po- 
miedziałek przypada dzień 
wolny od pracy, dniem 
przyjęć jest najbliższy dzień 
powszedni tydodnia, 157 
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